
dzi§ie_j.szrjnl · nun1erze P .elna tabela 
Cena 10 groHy. Rok XXIh 

I 
' ł 

Codzie~ny organ Pol~kiej _ Jedńości" ·a _osp.adarc;:z·ej 
Redakcji Administracji: Piotrków Trybunalski, ul. Słowackie~o 18. Telefon Nr. 10„21. Skrzynka Jl.OCZt: 1355. Konto P. K. o. Nr. 602-480. 

„ „ . ł 

\ • • „ „ '1 

s p_ a· 11 .. i __ ·~a.-ł.ia·: :·~. -~-.rc·ot~ -o.:n :~a c i „a· 
zOC•rii_fflt:'··.~-' · -_e_~t•z1Uz,ń 

~ • t ~ „ . . 

. 
111z6·UdZll& 

. ; 

Wzi.na Kr.ólewsb po koronacji. Na przedzie król Jerzy VI, księżniczka Mary, na.słęp· 
czyni tronu ks. Elżbieta, królowa Elżbieta oraz npjbliższarodzina króla. 

W uzupełnieniu roczorajsze-1 nin_. W imię gJca i Syna i Ducha I jestatem. i · mocą. Niec~j P~n -~óg 
łJ 1nraroozdania podajemy dal $w1ętego Ame.n • • otl!:cza c1~ zew~ząd Swo1'!1.mił<?s1er-

r·' b' k „ . l Po dokonanta pomazania, król po- dz1em. N1echaJ ł'an odzieje cię w 
"'prze ieg , oron~~l! angie - wstaje z tronlł .i idzie do ołtar11a, szatę. pra~ości i snhię zbawieni!'> 
WJ pary kroleroskieJ. klęcząc pned Jll8l i powtarzając za a gdy spoJrzysz na to berło, na kto. 

Po złożeniu przez króla przysięgi arcybiskupem słj)W& modlitwy. rym wznosi' się krz)'Ż. · to pamiętaj, 

. ' 

mtępayaa- ,aktem koronacyjnym ~ycerze Orderu Podwiązki .pod- że cały , świat po41ega _ władzy i pa~ 
!Mt namaszczenie króla świętymi chódzą . ze ' złOtym· " baldachi.mem. nowańiu ~ChrystuS. Pana Zbawicie-· 
•Jami. Król · zasiada na historycu Król powraca zu.owu na.tron Edw~r- la naszego„. . Moment składania hołdu. królowi Jerzemu VI przez. arcy;· r • 

biskupa Canterbury. '9 ti:onie Edward.a 1-go! zdejmu- da 1-go. i . WÓY<(czu obleka · s~· Dalej arcybiskup 'nakłada · ~„ 
i.e swoJ.płaszcz krolewski. • ty, prze~~dz1ane pr:.1;ez ceremo~1al czwarty palec prawej ręki króla 
CztereJ rycerze Orderl\ Podw1ąz- dla własc1wego aktu koronacyjne- pierścień mówiąc: 

li w malowniczych czarnych płasz- ~o.. • • • • jest zadatkiem dziedzictwa niebiań- Pierwszy slclada hołd aircy• 
alek z cnnakami podwiązki na le· Dziekan Westminsteru nakłada na ,,PrzyJ~j pi-:rście6. · tc;n.. jak~ skiego .i abyś panował z Nim, który hi:skup Canterbury, który, sta 
'111 ramieniu, wznoszą złoty bal- króla bial4 bantkę bez rękawów, a ozn~ę krółewsk1e~o d~to1.ens.twa ~ jest błogosławionym i jedynym wład __ .J k 'l k" 
Uchim, który podtrz.r.mują nad sie- na to suknię ze szczerego złota. orro11;cy wszee~obej'!l~j,CCJ wiary 1 cą, .którego e11wała niechaj będzie jąc pr~ trom.em · ro ews· rm, 
u.e

1
m na Jronie królem. Król siada z powrotem na tronie j tak, .Jak w dniu dz1S1ejszym, nada. • wieczna. Amen". ch·y11l głowę, nia,Sli:ępn.ie klęka 

Oiiekan Westminsteru zabiera z obejmuje insygnia .królewskie. n~ Cl .uroczyst~ rządy kroles~a Na rę~e króla nakładają specjał- przed król em i oświadcza: 
Gitana ampułkę i złota łyżkę i na- Przede wszystkim lord wielki ziemskiego. obys tak sam~ ~atchn,io. ne rękawice, a arcybiskup dor~cza „Ja, arcybiskup Canterhu-
lewająe kilka kropel Świętych ole- szambelan dotyka stóp królewskich ny był tym duchem nadziei, . ktory królowi dwa berła. · r'y, Cosmo, będ" wiernym i 
~ do -łyżki, podaje ją arcybisku- ostrogami, następnie podaje mu " 
p!IWi. PrzystępUjlJC do króla arcy- miecz, przy czym król przez specjał- Moment ·uk I r I n I wan1·a szczerym or.a.z z wierno~cią i 
._up dotyka naJprzód dłoni kró- nie do tego powołanego lorda zwra- szc.zerością odnosić się , będę 
la łll łyżki! i cnnaJmia: ca swój miecz pali.stwowy i otrzy. do ciebie, na:sreg-0 suweirenill!e-
.Nieehaj ręce twoje bę4ll poouz&• muje ~ ,.,._iaa speejala1 mieez ko- Po tych wszystkk!h pr.z.ygo- ną nad głową króla i wo·1no "'O f<ama i twOtich nasri.ę~ów, 
lejwiętymiolejami". ' rouai:yJnf· · ' • ~- · -L _L1·· · L1_..J_ k L ól ~·'' ·ur· ]'k" · B .,.ł„ ' I 
Nutę nie lord szambela rozpiaa Krolowi. który ""!tal. ~pina ""W\ain1.ac.u zu •tz..a się moment .n.aiuauH ją na s ·ron.ie K:?' ew k.ro ow n ie • ieJ r '~ vunH, r· 

llbie hJ1a na piersi, a arcybiskup tea m.iecz lord. włelk~ szambelan, a u~ronow.ania. Podc.hodząc do skie. W tej chwili wszy<SjCy Landiii i hry.tyjslk~ch dorrnin1iów 
11aaszcza obnażoną p" rś króla mó. arcybis~up z~raca się. do króla 1 ołta1roo., arcybiskup ujmuje w obec,n.i tirzy.krotni·e w~1krzyku- zamorsikl~ch, obroń-ców wiary i 
włęcc ie następując>:m1 J>łowam1: . , . obie ręce sino.r.zvwi. lllJ·ącA tam 1·a.: . cesarizy fodyj. Ziemiom, k tóre 

. • • , • • „Tym mu1czem spraw1edliwosc1 L ,_ :-łr= .l::- ; .• -i • • J ..J. ł 
..N1ec~aJ piers ~OJ& będzie poma- powstrzymuj wszel~ą niegodzi· •&Or-Ołllę i <K: ·auąc ją ponownie „Gocl save the king„. z twesgo ram1ema, z LYtU ·u 

1.aaa świętym olejem„. wość, strzeż świętego kościoła Bo- na .Olli.am~, hłog:<>sławi ją nastę . Fanfary obwieszczają, 7,e praw kościoła, poruczooe mi 
Wreszcie arcybiskup 'czyni znak żego, wspomagaj i broń wdów i sie- .puJącymi sło".vy: koro.nacJ·a króla wstał.a d()lko- wstały, będę uczciwie s-łużył. 

Uz}'ia na skroni króla, ~łosząc: rot, przywróć do zdrowia to, co ule- K W T k · d · ' · B' •· 
,,Niechaj czoło twe będzie -poma- ga zepsuciu i zachowaj to. co zosta- „Boże, ,oron-0 ie.rnych, n.aina · j wszyscy ohecn·i w kate a: mi . opomoz og ·. 

71Jle świętym olejem, tak, jak byli ło do zdrowia przywrócone. Ukarz poihł<>gio.sław, hłagrurny Cię, i drze ~O'rdow1ie hioo-ą· z rąk ~rc1'~b~skup ~a·s! ępnie. przy
pomazani królowie, kapłani i pro- i napraw to, co jest wadliwe i u- namMĆ sdiugę Twego Jerzego, swyich paziów korony . i rów- hhza s11•ę do krola l ~1łu1e. go z 
rocy i tak, jak Salomon pomazany maćniaj to, có~jest W · i>orzą~ku, tak, naszego król-a· I gdy w dniu ruież nakładają .i·e na glow.y. ,po.kor, '~ lewy pohcze.k 1 • po 
~Jl _przez kapłana Za<Joka i proro- abyś spełniają. c.:·t.o wszystko, zabły- dlZJisieJ· szyun nll!sadzi.sz kor·onę ·ur tej· sa'"".· eJ· cll„Tl·.11• ,„ 'f.n.-.„e." clotkn.ięcm kor.o.ny, schod,z 1 ze 
b Natana, tak też błldź pomazany snął cnotą ·r tak" wiernie słnżył na- n „„„ „ • .,,.„ L 

Mogoslawiony i poświęcony króla, szemu Panu Jezusowi Chrystusowi, :zie szcrerego złot•a n·a jego londyń.;-kim1 rozlega. sitf sah\ra s,t:"Pm, pozooJaJąc obr-oco•ny 
~ując,Y. nad ludami.i których .Pan, w życiu doczesnym, abyś wiec.znie z sk:r<01Di~ (w tym miejs-cu król z 62· wysrnz.a~ów armal.uIJch, a w twarzą d~ krol_a. . . 
ll6g twoj . powierzył i[ivemu panowa- nim królował w życiu przyszłym". pokorą skłania gło·wę),'ta1k też H):de Par.ku ~ruteria <l.Zii.al od- _Po.c1~~1.e powtarWJ, I ro~ę ' w ~ • . • • n.apa·waj jego królewskie ser- da.Je 41 sihrzałow. . w1ernosm, po a~cyhIS!kt~pie 

U up1en1e m1e·cza ce Twą ,..,-ieJ.;ką ~as.ką i µkoro- Arcyhisku'P <lioręcza na-stęp- Ca~e~bury'- arcyh~skup 1 o•r-
• nuj go Vi'S·zelkimi książęcymi nie królowi hihHę ~więtą ~u i hts-k~1. I_'o m~h 11 .a ,1ęp~1-

Potem n-astępoje tradycyjne wy:. · koronac;jnych, obnażony przed cnotami· przez Króla Wieczy- i błogosławi go, król po- Ją lord~".1e. Pien~si stk_ład.aJ~ 
kupienie miecza. ról odpasowaw- sobą. siego.. Jezusa .Chry:stusa Pa,na wstaje z historycznego t\"".l- h?łd k&ią~ęta ~rwi, a mrnlll:O'~-~ 
szy składa go nałltarzu, po cźym Na Jcróla znowu. nakładają .z po- naszego. Amen". nu i udaje si~ w urO\!zy- cie: brama krolews~y ks~ą7;ę 
PGWracą, na tron warda, a w jego wroteih złoty płaszcz i zapinają go ArcybiskUip podchodzi do ste.r' procesJ· i na wzniesie- Gloucester, a ZJa mm k s 1ą:1 ę 
r.astę_pstwie lord trażnik miecza, pod szyją, po czym doręczają kró- K t 
skł~a na ołtarzu s ki ew kę ze sreb· fowi spoczywające dotqd na ołtarzu fr on u Edwarda, na „ którym sie Diie i &i1ada n a i.tronie, oitocrony en. ·~· . 
rem wartości !OO szylingów, jako złote jabłko )i:rólewskie z krzy- dzi król, i dziekan Westm:!llSte przez duchO'w.ieństwo i l01r-dów. K~ią~ę t:Jlouc:słdó!;!ch~~t~'~i:,~! 
~ę królews1'ą za wykupienie ż~m. Dobr~ckzając kr~lo~i te insyg- ru przynosi . arcy'bi,~kiupowi z Zaczyna się wówczas akt s.kła-~ 1':~rf:~~nie~d:jmuje z O'łowy swą · '''' 
ateer,a. ma, arcy 1s up oznaJm1a: łt k · A b .. 1_ ' d · h łd k 'l · H łd ' t I · · t "' z mieczem tym !powraca do króla ,,Przyjmij tę monarszą szatę i to o . . ar:zia o.ronę. rcy 1SłJ1..111p; • ·a.n1a . o u ro ?WJ. o . en .ronę w;ręc~aJąc Jl! owa r1-~ ' /•!«emu 
i WTciągając go z pochwy, trzyma jabłko i niechaj Pań i Bóg twój wy- biorąc koronę · oburącz, trzy- Jest równocze6ime l>tlZ"Y'Slegą mn paziowi. 
• jd pr"-& Cal • c.zas 11roczY._stości JlOSaź.l ~ "°iedz'ł i m'łd.roiei, . Jll8. ma j.§i przez chw.i.Ję, .'WIZDie&io· wi~ Dokończenie na str. 6-ej. 

LODY'·o różnych smakach w Pijalnl Mleka ,,ZDll01NIE'' 
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Złodziej padł trupem ... w· Starogardzie 
Sensacvine w1niki rewizii · _. członków ba~dr 

Od ~o m.ai&l1 na te:ttr l('Jll6a!Cyjn-y wjui1t. Pocłcw ~~atku złodziejskim. na t~ 
· St&mgardu i okcJiicy ni~ ll'~ji '\rykir"Yto. ~tny. ltkład ~·te St.a.ro_gu-d~. · 

·zn.ana szajlka d.o~ srere- ll'OZilycll pr~~tow ~(>- Na ~iialwJie P"'!'1ych ~ 
gin włamań i kradzieży. dzących z kradziezy • . W „sikła- s~aik s:tw.i.erdzon-0! ze S~zęs-

Po dhigich ohserwtM?jad1 dzie" znalezion~ większą il~Ć n~wski brał 'OlCll~ rw ~
pol.iicji śledlcrej, udało się u- tow.a.rów iłrotlon.ialm.yeh. irowe: dzt.e na ks. pref. Chylews'k.1&-
śtaJiić, że rut cZele Bza.flci słlał rów, hlżułttii, ~~ i gq.__ . \ . . 
niej. Jóref Cyg8lll, zam. w Sta- WS"Lellk:idi imiycb pmed!mio- W~cll ~~.,di 
rogairdzie-S.zlacheckian. Ponie- tów ·UJŻ'yltikrn dmnowego. . OIS'ad'7JO!llo w ~ęz1en.J10. 
waż dowody ... vakazywały na W zwięzku z tym. d.dP:ma- S?JCZegóły ś~ fRl,Dllll :ra-
fo. że W· miers2lk'8JD.in Cygana n.o &Zelreg'łl ~w pot.I aJie ł!rzymarne w taiiemruc~ 

mi*.i się centrala handy, p<r ----------------------~icja postanowiiła pm:ep:rowar 
Clzić w nim .rewizję. Straik w prze"9rśle stalounm . 

W chwili wkiroczemiia pollie'ji 
do ~a C}"gam.a, znej- RIJWltlkSZJ Od 1919 rOkU 
iłuj~ się tam mężezym:a PITSBURG. Nerwszy„ wiei- l1lie stmęla do pra9. Nafc 
~bil $'/Jytbę w ,olmie. ~z ki 9breijlk, od ir. 1919. 'w pr7b'I s!inwjkiu ~Od Filipa Mu~ 
kt6re ~ i poic74ł ·uc.t.e- myś~ stalowym Amf;ryki •y- l'&y, . przeWodln.iCJ;llcego ~a
k~ Po ilrzyłkirOll1n~ .~e'lJWa ... bnclił W1CZOO"a:j, w chwiJi, gay ni:za:cyjnego kom:iitetni rohOt
:nll}ll ~ strony ~hcJ1 ~dl 0 godz. 23 IJlOOl14 zał~a fałiTy-1 Mkóiw przem,mu sta.Jowego. 
~ kt6'?'y .UJgOcbił uciekiai- łci "J0111ee Sand.l&nghJm", ~tirn Zabiegi dqwiriamen.tu pra-
1J~ w oJrohckę!~~~Y d1ni.ajll(:ej 2l. irJJ:I. :rotbotaików cy. mają.ce ca cel1i uiże~ 
m~zyzna ~ 'mtAu onwi111ac:h .. . strajOcu !!pelłdy na. niczym. 
wyz10J1ł\lł drncha. 

~c~ °=jm~:; . Pieciu ·· -r61ów iui przeirla 
1i~· = s~:r~:nc:ę~~ ku czci szds~ego· zasadziła ~rzew~o 
G'airdu występoiwatł ~ p_rzr LONDYN· W 1D11Mitieci.lku ·lejnych monarehaw, zachowa 
:Cran,_ ~ GioChow TatOIDlłon w h~łiwlie Soim:eir- ł.a ' dm}"C'hczas petnię wł.a.dz fi-I 
śk~o. set, ~ lk~cy1ne zyc7IDl)"Ch i mnyd~h. i ~-
Pr~<nrad?Joina w ml"e!vz- J>?"'UmOWlODO U~liC zasadze ma zr~a., ~em zienuę 

kainiiu c~ fttW'izja. dała (ll!J6ID. dębu pam1~oiwego. na kQirzeauie S'WlerlJO zasadzane-
Ceremonii tej · dokonała pa- go dębu. 

m Emma C'.oaite, najsbanza ko Po :za:ko0ńc1Je111iiu. tej ceremo-
Szaral1CZ8 zagrała hieta w Angtlii, licząca.· 106 liart. ni.i pani Coa.t~. wysi.ała tele-

E · • ł I PMil Co.a.te, której życie pły- ~raim z żyezeniami · dJo pa.ry 
llP OW nęło za pa!IlOW.ania sześciin kO- \k~ólewskiej. 

Zbądt się 
· Młodsza JulroRil. 

NOWA 
OD2YWKA 
DLA S~ORY 

działa . 
podczas 

u.ski. 1d1i komórki Pełne tr..l 
powae iywotae oclływcze 11dtd111i 
Moiaa je obHaie skórze prz~ 
Prof, Stof 1lcel wydobył t• 011111, '4-
irwlc• 1 komórek 1t•ranle WJbr• 
ayq)a ałodycb 1wien,t. Zwie li~ ... 
Biocel i Jest obecnie zaw•rt• w oł 
iywcsyrn Kremie Tokaloa Jrołor~ ró
iowero. 1proparowaay• wedłur Ol'J' 

t:7 d • · • 1i111lae10 fr1nculci~10 praepi•• ... 
~ U m l 6 fO Q) ą CY kornitero per71kieJo Kre11111 Tohllll. 

· Po feto aiyc111 1lcóra 1ł, edmład11, 
w11nalazek 1m•!11ezlci 11ybk:o 111ili:1J„ • t<~bltlJ 

.:I' SO.e1oletolo • łatwołcłll Olllll'D4 w 

Gł1dla11r&re po1bawłoaa 1mar11esek ei,ru lrillra tJrodai w11llld o lO·lat 
w 60-7m role• ł1eieł Kobietr I młoduy. Krem Tolcalon koloru bi„ 

SO.letnio w1rl•d•fll prawie tale młodo, łoro (aio tłu1ty) 11alei1 1tuo~a~ • 
falc łeb córlnl To, ao 1 tJOIOra WJ· el11p dnia, Roapu1Zcza w111ry, n•qa 
1l11da aa eud, je1t obeeaie moiliwe i roanonone pory; e11111i 1 Dtjbudzltj 
d1i,ld 1d11miewaj11cerH WJD1lulcowi 11011tlriel i elemnel 1lróry - bi1~ 
Prof. Stefakala • U11łwera1te~u Wie~ j 1ładlc, I dellkata,. S1uę•li'?' ~· 
cleó1łciero. Z wlolclent twen11 11ę smar• rw1raatowaay lab 1wrot p1enu;chr. 

KAIR. Doh-y Egipt je3E po- . . „ • · .'-

~~~w~ Pr zr b ra la 'Ciało brata„kwiatami, 
~~t,: ··:{ .;.: i : Odełltata ···sOlli&·: żrrie . gaient::świet1nrm · ~:~::\· . 
. ~ad.o inż ~aiz 'M'łzrsttkie od .W Bytdgo1&zczy roi.eg:i;~ .'~~ prflita~ zaipoon).aia.jąic . IJlJ8•w·et · o ł.a, .aby na Wgt! kupiła jej du- staruszków i jak ~wykle- ·•· 
d~iia.łT. m:em!JCzne. ms tn.a. gira- wcwraj ponU'ra :łlM!gedia ro~ pożywiemu. . · ilo. kwiaitów .. .Kw.iaty te usta- staiła SlhllrrusĄ~ siedzącą ~ 
rucę . SJJJ.Ull.Ti9k4 wrysł.aino liczne dlziinm.a:. . . . ., GcJ.y do mi~W:n1~ Pudo- wtła Perzy łóZk~ choreg<? brata. kirześle J>!r.1:Y ł07'~U br~. Nit 

part;rolie alanilowe. Przy ul l>wmooweJ 1~ m1e- vow przybyła icli sąis1aidka i;>- Po Ct~óch dniach P·. K~w~- ~rzecru.wa1.ąc , ~eszc~lA p 

32 imlennl.k"W sZkail 82..Jieim.i. Robert Piudor K.arwecka, staruszka J>Qpr<>s~- ka za1rzała ~o mieszkarua Kairwe~ op~ciła: m1esz~ 
U ze S'WI}_ 7ę-letm.ią siostrą Acle- HucLOO'ow, ohi.ecuJ~ od~ 

kro1ewsk1ch ~~ł!;=tzg~e~~ ;~h . Szrb· pa1·1 s·1e . d. ale· 1· =~~:" godzi~ ~~ 
tW dm.iin lroronaicji dlo ~z. osoo~duości, jakie ~i.adali . ' . · . . Około qodz.. czwarte~ Jeeł"' 

18-ej w lO!lldy!Jiskich Id.imbch po · zli'kwidowalllliu przedsię- Jaik donószą z. Kosowa k. Ko I rze i z powodu panującego w z lo.k.aitorow poczuł na . ~· 
położn.iczycli uirod.7Jiło Bię 32 bi.orstwa. oraz z · orbrzymnva- łomy.i, f!zyh gazu ziem.nego „Hu Kosowie upału. , rzu . ~eh : gU:lL, ~~ 
dzieci. kit6re ~ie z wady- ny.clh pien.iędizy z AmerY'k1 od cuł" własność firmy Pionier na PróhoWano też' założyć na W8llll ~ąsiedlzi ~1 się do .mle' 
cją otreymaj_ą imiona kr6la i mił.odszegio briaitia. · · Wienbowcu, pali !'ię w dal- źródło ognia kaptur. s2i~ia .P~o~, lecz ~· !M!· 
b-ólowej. dla ~iętnienria P1rzed niedawn-ytrti czasem .szy~ ciąJm juz tr~eci dzień. Poza tym żadn:e"'o niebezpie ka.nie nikt im me od~. 
i<-.h n.a:rOO!zim w OOllU ~ji. Rohea:i P.udor ·iachoo.;o,wal' bar- czeństwa nie ma. Akcją ratun- . Zaiwe11wano ~rzeato shr~za 

dr.o J>'O'W18.'Żnie ~ jalk. sitwi~i Wczoraj próbowano pnez kówą kieruje na· 'miejscu na- 1 po .otwmrenllU pl'!Zds? 
SKŁADAJCIE OFIARY NA lę~ze ~ Jego ~yt bez.na- c~ł~ dzień gasić ogi~ń bezwod czelnik .okr; ~rz~u .górniczeg~ d!{z~ ~~~ran~ Vł 

' FUNDUSZ , dzieJID.y. Wiiadom05C , ·ta· ta!k nikiem węglowym, Jednak bez w Stanisławowie- t:nz. Staufer i s~ l s~ę ł ' my . . Pudor. 
OBRONY podzWaila na · si~rę cho~ skuteez.nie wskutek. wielkiego dyrektor iecluiiczny pioniera ł b eza lr~. Jt . • 
MORSKIBJ ~radmJ:n~~l= go~ąca. takie ~anuje przy p~ża im,z. ~ar::zczak. · · · . k~~nla~ ~!rd a~,. :; 

Konto P. z:. o. "680 ~iadyiwała li łoef,a _ch~ p Premier na 1nsp·ekc11 ·1ra··mwa1·6w lezJIOIIl? mairlw2' AdJ:jdę p,.. 
-------------··---·---•· m111··-·· •· · ~ dor, siedzącą ne kir~. · .Na • • ' • . . , ' · 1

.. · · Prezies Rady Ministrów. i m~· n1~i nr. ~ od ul. -Biaik<>wiieckiej ziemd 7'..?Ś leżała mdk.-ra c.hm· 
Powrol min. Grabowski( 30 z ·Ber ina nIB~r spr~ we\mętr~ych_ drtJ krańcowej: .s~ji przy uli- srec~k.a. • , . • h' '.·· 

·· iii gen. Sławo1-SkładkoWeki zba cy G6rczewsk1eJ. , W1dOCZJlll.e po sm~1 . nD. 
~; dn. 13 h. m. o godz. 9-ejl dworcu o.rzedSt&'\\'iciele.sl:ldGw dał w dniu 13-ym maija w to- W czas.ie przejamu trMy st.wrus:llka przylbra'W6Zy . ·I'? 

ra:no powrócił z Be:dirna mirni- ~twa., M:imsterstwa $praiwied warzy6twie prezyden:ta mi~ła tramwajem prezydent miasta kwiatami, udiała się d10 lt'UIChni 
ster Epra.wiedliwości 1WHoldl liiwości z J>OClseikrei81l'zem sta- Starzyńskiego i dyrektora i dyrektor tramwajów miej- hy-·tam. opłakiiwiać jego 7.fOO< 
Grabowski z małżoo1'łli i towa- nu prof. Cbelowńek.im Da~ tramwajów mi~jslcicli Burł:k.ie- &kich .ref'"'rowali panu Pr.emi6 Sied* n.a kir2JCŚle mua1eh 

~cymi mu oeobami!. le oraz prrudstawiciele M.S.Z. wicza n48ilenie przewozu pa- rOWti za~· Jnienia prze-wo~ DJiefortu.n:n.ie poir~ć .gazo~ 
P. mmistr.a powiitali na i 8lllibasady niemieckiej. saiżerów w god7Jiinach rairunjch sażerów na terenie miasta Wa•l' kuchenką, że kurek SJę otwo-

8811980 \V przemrśle sowieckim w:~~aje .miej~~ w i!k:!oc~miej&kimi środkami,J:tsl ~~z~ki.~~ 
u·~.vwA '7_ Li ....... . :_1· · • • • • . Lil.. · ~„:: ·· t.:...l~ .W. celu 7Jbad81DJA najWllęk· ---··----------...---~----

';Y~ !'~ JJiruJUtRJrJJW.L„ rue1s·~ Jf' iawteył.M. samoc.uuwu- sze~ n.asiilenia ruch14 który --

~JU donosJ:, ~ ze . ~t- W. t; W ogo}e ~aprz~y . osia· odbywa się· w godzilnach od 7 s'm1•110 . spowodowało'\ katastrofa! 
kicl1 stron lkira1

J'll ~ sa- tn10 wysvła:nta .cę<!1; ~· do 8 Mno, pan Premier dolm- „ 
moc.J;i~ ~:t.~ll'J' <ieipe: ~· Famylkii. dba:łą Jecly- nd przeja1rou nam.rwajęm Ji. . -•_e. roUJca ·,,Hlndefi.. bur„0 ? 
sze l listy z żądlan.iamn. części me o to, hy wylk;ionac · .. globtał· . - -• . 7 . 

~h do S1MDJOChooów ny ·pLan prodrukcjJ. · PirOOlwku- . . LAKEHURST. - Eksi>erci śmigła. Nie zdołano jednak 

osOhowylch, cięiJa!rorwycth i tra- j.ą więc tyllko te częśioi, któ- GI El::.D/ł koonisji departamentu han- stwierdziq, c~y dostał się cm 
ktorów. . rycli iprodukc>j& ~t łalbwiej- dJu, zbadawszy szczą.tki ste- tam po u~dlm „Hiindenhur-

Ze stacji ma.s~iOIWo-if'ralk.to sza. _ . . Dewizy: Holandia 290.55, Bruksela rowca „Hi1ndenhurg", doszli ga", czy fFŻ przebił ~(J.Włokę 
:row~h, OhSłiu~Jącyoh iphm- W uilif . . •00 . h . , . 89.15.. Kcopenh. aga 116.60, Londyn do wm.iosku, iż 'll:ie jest wyklu- w chwiH,x·gdy sterowiec uno-
iacJe bawełny a<>noszą, że re- . irez .iBJcte·J . nyc częscii ::!6·12._ N?wY Jork 5·27• Oslo 131.25, czone złamanie się śmigła, sił się jes ze w inw1etrzu, po 

· :t tni&:.łmów 1J0Stał wsbrzy Jest 1Itadn11air, a mnych hrak , Paryz 2.>.68, Praga 18.41, Stockholm •00 odł mk' d · ten sposóh tra~-
mcm , di hra!k ~.....&.,:; 2J~eł.nie. Brafk. o21ęści zamie'D.- 134.to. przyh~łzym Jł_1:ir1 z a o~d w.o UJE\C 
many z P<!\\110 !ll 

111 c~ n ·eh haaDIUI 'e oza . t . mon- Papj~ry P!OCen~owe: _4 proc. poż. prze i , ~ow UA.ę sterowca i i~ . • • 

~wych. . . , ~ m h!J.c?v · " ym kon~hdacYJn~ 5_,.00, ' . proc. poż. zetkn.. ął s-ię z przewodem elek Eksperci .ater1ał6w e~\ł'Io 
W fabr~smnoch.oolów w s:a OC' · •· • . stahil. 3~9.oo, " pr~c. poz. p~em. in- trycznvm co wy....vołało iskrę dujących, torz;y zbadali ao-

r-._..;k· ( •,.;,.,•N'' ,, N . I D . ·1. -.lll_ ' la : } ___ westycY]na 63.75, „ proc. poz. prem. . b ;-• _.J kładn" ' tki' a:~.J nb 
'-1'W" llID. ""] lZlllJ ow- . 111en~~1K P~~,:-e.s • ze p.uw inwest. seriowa 82.00, 4 proc. państw: t wy uch WO'UOl'u. „ ie s;zc ą. . '! 111iN~ U~· 
gorod) ..,Półroczny plan produk- produ!k.cJ1 częs~1 za.pasol\vych poż. prem. dolar. 38.75, 6 pro~. pó-ż. g,a , stw1er zili, ze llllC me 

cji częsci za~O\VY~ wyk<>- ZJ~iiaił. opTaco1wany he.z uwz.glę dolar .• 5:.5o. . . -1 Twiei:dzenie S"fC ?P}era.ią wskaz;uje .t~ aby przyc!L' 
namk!r,_7fl1s0taił ~wie w wy- dh·~uem.61a pop-yitbeU; ze SltrOill.12~ ~d- w~~~{e·1l5o,PJ!t1~~;oh~~-:_ 1 ~:~~: eksperci__::~ tym, ztke ;vsrokddłwe- bnąmhzms. z.c

1
uhze. a ste~wc:aałby s 

so'.,~l • ~OC~L. " .,, • . ~ '! _ora~ . z UWlllg vume- Norb1in (J2.00, OStrowiec :u.oo, Sta- wnętrmiyiv.u szczą · -ow a u-
1 

o a, · ·. Y. mwLer.i wv-
:::»~~~ jest tym tira.gicz- ma. mo2Jliiiwosca falbr:tk. · xachęwice 31.50. ba sterowca OO!kiryli odłamek buch<nty.JI · 

• • 

c 



•. ·~· li' esolv ~li~ =L . kąclh ~ 
~· •• 
Miłosna awantura 

Pani Kundzia muważyła w 
swoim mężu jokieś niepokoją 
ee ohia'!)'. Często się zamy
elał, wzdychał i, co się dawniej 
nie zdarzało, oglądał się na uh 
cy za ładnymi kobietami. 

Szczególnie to ostatnie niiepo 
koiło pa!n.ią Kundzię. Postano· 
wiła więc poradzić się znajome 
go doktora. 

- To. są normalne objawy 
wiosenne - oświadczył doktór 
wysłuchawszy o co chodzi. -
Pani mąż pewno miał bujną 
in.łodość. I teraz, z wiosną to się 
w n.im odzywa. Tę€kni za jn 
kł!ś przygodą miłosną, za jakąś 
awanturką„. Powinna go pani 
jakoś rozerwać.„ 

Pani Kundzia wróciła do do 
mu zamv~lona. Dlugo głowiła 
się. jak rozerwać malż<mka i 
~cie po obiedzie odezwała 
się do niego czule: 

- Heniuś!„. Chciałbyś mieć 
jąlcąś przygodę miłosną? 

Pan Heniuś zda.miony spoj
~ na żonę. 

- o co ci chodzi r 
- Widzisz kochanie, diciała 

brm żebyś się trochę zabawił, 
~ś znów, jak za dawnych 
lat, przeżył jakąś awanturkę 
nillosnłl-
. Małżonek był poproetu <fto-

łOmiony. .-
- Awanturkę im1osną rt Z 

kim..;. 
Pani X:undzia pogłaskała go 

czule _po głowie. 
~ Naturalnie o obcej kobie 

eio nie ma mowy •. Sam byś nie 
chciał. prawda? Ale dla rozryw 
ki inoż«s mieć przygodę.~ ze ........ ,.._ 

- Jak to z tobą? 
J"- Wieczorem i tak nie widać 

twa.ny. Pójdziemy w Aleje, ty 
się .do mnie przy.stawisz, jak 
de obcej, jlł się będę zachowy 
WflĆ jak ohca i zrobimy sobie 
przygodę. Za wsze to jakieś u.ro 
imaicenie. Zabawisz ~ę trosz· 
k~ 
P~ Henio ziewnął rozczaro 

wan~ 
- Można spróbować - mru 

biął i pomyślał sobie w duszy. 
- Lepszy rydz, jak nic. Może 
rię rzeczywiście trochę roze
rwę?. . 

• 
Wieczorem pojechali.-w Ale-

je. Każde z osobna. Pani Kun
dzia usiadla na ławce, a po 
chwili krokiem donżuana zbli 
iył się pan Henio. 

- Czy nie przeszkadzam r 
Pani Kundzia, jak na samot· 
~ obcą panią przystało, po
eztttkowo .nie odpowiedziała. 

- Nie uważa pani, że wie-
ea6r jest p!ękny? - koniynu
awał pan Henio. 

- Z nieznajomymi nie roz
._wiam. 

. . . 

Bestialsko zarin11 · narzeczona 
:.gdr ·nie zezwolono •1 na •alieństwo 

Do 17-łdtinlej cóMii mmoi:- reg cioeów .Górskiej. niej okauiło, Zieliński iruiż ~ por1JU1Cił 'j«łruini ~?y"jówq i 
nego~rza pa:cl Grój· Kiedy zaalamnowam.i ip.ieez- ~iem.u swej zemsty_ udał sam zgłosił się ma ~~ 
cem, aniny. Gór&liej, zalecił kiariicy wsi łlUSZyli do law, na się nad staw, pra~ po.pełnić policji. meEcliwillC o dolk.onenej 
się dloiszego . cmn sqsiad ścieżce maileźli zrn.aMlkrowane samohójskro. W ostaitniej zbrodni. 
Jóref Zieliński. Roomce dziew- 21Włoki Gćm&.iej. Na ci~le · de- chwi:l.i myśl fa zoetała prze- Mśdwy mh6jics ~ ... 
czyny byiLi _ pr:lleeiW'Ili zwił\_z- natki naliczono 11 rain. zada- ~iężona i ZieliiMki udal się dlał wczoraj i>rzed Sądem ().. 
łrowi, l!Wa2Jaijiąc, · i~ Zielińslki nyc:h w głowę i tułów. do ciotki, gdzie zamięrzał u- k.ręigiorwym w W a-rszawie. któ< 
pod względem ~ałeriamym Za m:niczałym m~ za- kryć się przed policjl\- Drę- 1l'Y zjechał nia. sesję wyj.nda-
nie~ Gfuslkii.ej. r.~zono pościg. Jatk się póź- cwny wyrwtami mmienia wą do Grójca- , 

.Pod 'Wpł'}"Wem irodiziców ------------------------------
Górska zerwała z !Dlll.1'2JeCZO.. ł1 t • I ' t D • k ~Ff*:El~~!~ · a 1Ymoma ne · oszus wo wo1a a .. 
ndręezony młodzieniec. Dzie- któr•.•. ' się· d••1011 I „otra1-al 
wcz)11lla prozez dłuższy ezas nie ' .., ,,_ 
opus:rezaił.a do1m10~ a kiedy zja- Do · prokura.tury · wa.rsmw- T'\.'i'ienł1zil, że nigdy nie ucho- który w międzyczasie pi~ 
wiała się we W\Si, · to . miwme sklej' zgłosiła się mieszkanka dził za niairzecZJ01D.ego Jakuhia- dze zwrócił. 
w towairz;ystwie ojca. lub krew- Wila1D.owa Zofia . Jnikuhiiak i kówny, a ~dy ona go za takie- Na pytania prokUJrafora f 
nych. . zameldowała, że zn4jCl!Dly jej, go JY.)d.8'W18la, gcxrąco protest.o- Sądu Jakuhiakówna. mczęła 

Pewrniego Cłin.ia Gómlka Wll'&Z Józef Dwojak, wyłooził 1.200 wał. Oskarżenie jest więc ak- plątać się w swych obecnycll 
ze Fhrszą siostrą udała się do zł. pod pozorem ożenku. łepi zemsty. zezm18Jlliach. 
s~iectniej wsL D:r:o.ga P!~a- Dwojak P!Zedstiaw.iał się '!"1. : ~rresłuchainia. w ~airakfer.ze Sędzia Da~elewiicz umal; 
dziła przez l:as; · K11eCly dz1ew- wdowca, obiecywał po kirot- sw1adka J'8l1.rubia:k.0W1D.a cofnę- że obecne zemumia pokreyw
czyny znal.a.zły się w lesie, na- kiej m.ajooności · z Jakuhia- ~ wszystkie l'IW'Oje rezmamfa, I dzonej złoż0111e zostały pod 
gle zza drzewa wyskoczył u- kówną . śhlh, i w tym celu na dódając, ile owe 1.200 zł. właś- wpływem Dwojak.a i ska-zał 
kryrty Zieliński.i gwiaiłfuwlnym k~zta zahrał 1200 zł: J.af się ciwie pQżyczyła Dwojakowi, go Il!a. 1 rok więuenia. · ruchem prżyciągnął ~*na- jednak mogła rychło przeko- ___ „ ___ ._ _________ ._ _______ .._. 
rzeczon~ do siebie. !~im . w. nae. Dwojak. już od 25 lat jest I · kl k b -1 ~żyła s.ię_ ZON~~ ~ żoruiity Z · ~DJll' kobietą.,~ wr- nspe or a pracr o razi a władze 
zasrl.o, po.tęzne pchnięcie noza łudzone p1en:1ądze obrocił me . • • • • • 
~\11alił0 ją na ziemię. Stairs~ na ko.szta · ślubu, lecz na swoje . . " wrdaneJ przez s1eb1e kSlilZCe 
sros.tra zamairłia re strachu i potrzeby. w; · · S-..t · Grodlz·\ · · · , wł · .J __ 
n~e śmiaiła przyi_ść z ipomocą Dwojaka postaiwi0010 w-słaJD 

1 
. _ CZOMJ w ąru.zie . Jące ZD!lewazac amtte. . 

mlo:dszej i ucie'kla w kiernm-1 ~karżenia za oszm,two. :bm Odd~. XIII w Wa~za.w1e Na proces proikuTa!Lura. wy• 
ku "\\"Si. Na wczorajszej :rł.)zprawiie toozrła się 51Pra1w:a h. ~ek- de~egowała prok. 9oczałkOW" 

Tyrniczasem rozbestwi101D.y w Sądme Okrę owym Dwo- toi;~ pr~ .HaJmy Krahel- sk1ego. 9~oonę .1I1.5pe&tor1cl 
Z~liński ZBJCZął radaiwać sze.. jak nie preyzn:f się do winy. S~J. si?J<\IOOJ pod .zar21U:«:m KraJielis'lcieJ 'WlllO~iił adtw. ]Wł" 

· zniewagi władz orM rozs1e- rooz. 
~------------------111!119----• wania wiadomości, m~gących 

- Ach, przepraszam! - zer co pan Henio. - Do gabinetu~ ~liać ni~ój publiC'2'Jlly. -----------• wał się z ławki pan Henio. - Ale w tym momencie pani Tliem spraiwy jest wydańa 
Zapomniałem się przedstawić. Kundzia zapomniała, 7.e jest ob ;pr:zm p. KJr8lbets'h\ bią.2Jcia 
Kucioffek jestem. ca. Odezwała aię w niej oszczę t p--1~1. · ..l- 'k" n_ k 

h h l ---1.- ł d P• • „ ~1 BUr!J'J • .c-·ro :u-~ a. a, a - ~nę a na żona. r.aiura zajęła n.alk.ład ksiąiżlk.i a 
śmiechem pani Kundzia. - Ja - Do gabinetur Po 007 Prze s,d 7181im-~"'~m k~_isk.tatę 
Kf Kuciopek.? .I>rzecież pan ~ię cież pan ma dom. · - tora roL.u.t..1ału· KsiąiJk.a u-
nazywa Różycki. - Jestem żonaty i nie mogę uiła się ponownie, świecąc 

Pan Henio westchnął ciężko. obcej kobiety zaprosić do do- białym.i kart.k.an:rui. 
- Już- zepsułaś cały nastrój. mu. . lnkryminowame a'U!ł:<Jll'Ce 
- No bo podales takie dziw _ Ale na kolację w gahine ~ią~lci · Uii:i1mty dot~074 pr~-

™' _na~~~~~„tak się robi. Nie cie s.zkoda pieniędzy. Zaraz pę ~oogu_ straJ:ku, w kfot'ego op1-
knie kiłkanaście złotych, sie uzyiiie wstały zwroty, mia.-mogę podać prawdziwego na· 

:twi.ska przygodnej znajomej! Złudzenie prysło. Tak się oh
żeby mnie potem szantażowa- ca kobieta nigdy nie od~wie, RADIO 
t ? tak się more odezwać tylko żo a.„. p H . ł ł · , PIĄTH, tł -1• tH7 r. - Przepraszam cię, nie wie· na. an · etno , z Y zerwa się z 6,30 Pteśi\ majowa. 6.33 Gimnas1ylca. 6.50 
działam, J.UŻ si" wi-:r' nie l.~. ławki · . Muzylca (płyty). 7.00 Ozlen11ilc poranny. 1.10 „ """-· U'll · „P&rę ;nrormacjl". 7.15 At,idyc)a dla pobo· 
dę śmiać. Zaczynaj od począt· - Co cię to obchodzi, że pęk ~owych. 7.35 Muzyka (płyty). i.oo Audycja 

k lll
'el. Ohca 1'.....L-.l., wi..r „i.,. ·ru'e dla s;i:kół. ł.10-11.30 Przerwa. 11.30 Audycja U. . ~"'~ -.~ .... „ dla 1zk6ł. 11.S7 Sygnał czasu. 12.03 Kapela 

Pan Henio, co prawda JU' ż z wtrącar', psiakość! Przez pn- L"'®wa. 12.o1a Dziennik południowy. 12.SG.. -„ „Kaczęta I gęsięta" - pogadanka. 1i5.00-
m.niejszym za1pnłem, zaczął od złotych zepsułaś cały smak 1s.oo Przerwa. 1s.oo ~adomoścl gospodar-

tk Al hwili• dł od I --L-' •I J 'I cze. 15.1-5 Koncert rozrywkowy {płyty). 15.55 począ U. ' e .po C Wpn przyg y, ca Y D~uOJ •• - UZ · „Jole spędzić iw ięto?" 16.00 „Film, plosty-
W rolę. Przymniał sobie te pidk D~dcć te1· bo1dyl - - wracamy lat, arch<telctura". 16.10 Pogadanka spolecz· n•· 16.1S· Rozmowa z chorymi. 16.30 Pio$'enki 
ne czasy, kiedy Ełynął jako Z 0 do OmU. · i loi\ce Wiłi\1kie. 17.00 „Warm1wa W CIB· 

b W • ł 1ach niewoti" - otlc:r.yt. 11.1s .Koncert ka. ywca serc niewia5cfoh. Mówił ponurym Dasł:roJU ma żon ineralny. 11.so „Eńcylclopedio mówiona". · kni • l • · k · 1· ~ ~ 14.00 Pogadanlc4 aktulil11a. 11.10 , Porodnik coraz PIC: eJ, coraz CZU e1 1 OWie ntt''ZY 1 w e1.r<mę P--„- sportowy. 18.20 Foxtroty cherakteryslyczne 
wreszcie, żeby mieć · zupełne stanku. (płyty). 11us Program n• · Jutro. 11.so "Poz-

ł d · - 1- ł · _ Heru'uś! _ -epn..ł- · ł-- najmy przepisy lin11n1owo-rolne'' - poga. Z U zenie, Z8UUIO.llą . oczy 1 prze <>&. 11i1A ....,. danlta. 19.00. Maluzyna" . - epizod z po· 

ł ł t k · K d • p ł · wleJCI. ·19.20 Tr. lr•gm. -czu te11lsowego moeą j><>Ca OWA owarzysz ę. WO pani un Zia. - oca UJ o Puchar Davisa Polska - Czecho~lowacJa. , , , , 
- CO pan robi, co pan robi? mnie. · 19.•S . xt poąad. z cyklu .-o in1tnimentach Marszałek anm.i sowieckiej, 
h ił . . K d . Ale m·udzon .... . pan H-;us' ork. symlon1czn&j": „Tri;bke, puzon l tu- ł T h ki, któ - ron a su: paru UU ZIB, .r ......... ba~. 20.<Q _troviata" - opera w 4-ch ale li ynn1. UC acze·ws ry( 

grając doSkonale „obcą". --. wzruszył ramionami. . ~~rv ~.L:l~;,1;~1~1t.~cłi~~:~r •.. •n~~~~~~ popadł w niełask~ ątaJina i 
Niech pan pnestanie! Ludzie - Co cię Diam całować?! t.o Muzyka letka (ptytyJ. szefa sztabu przerues1ony zo-
zobacząl na jeMeśl Sknera i ' dusigrosz! ,„._,..~~n~'::. 11,1~~%!t:> (J>tytYJ. stał na drugorzędne stanowi-

- A mote pójdzieniiJ na ko A nie żadna obca! 1us-14.40 Wladomotcl 1 tycia stolicy. sko Komendanta Grupy Nad„ 
l · „ k Napoi-n S'•..Jer.:. 1-c:"4).-1s.~ Muzyte rozrywtowa (płyty) . ł' . , k' . aCJę\ - zaproponow USZłl "'"· , -tU' "° 25.~M.CD Muzyka loneczna (płyty). WO zans leJ • 

' 

' 



W en tyla tory pnestały huczeć.... Anastazja G-. 
riłowna przeprosiła na chwilę :ebranych i wcs:z:ła do 
przyległego pokoju, zamykając za sobą dr:z:wi. 

- Czy płyty są już gotowe? --" zapytała. ledwt 
dosłys:z:alnym s:z:eptem. 

- Tak... Tylko co chwila rwie mi się · taśnia 
i dlatego rozlega się taki hałas.„ 

- Musicie dbać o to, alby taśm.a nie prze~ 
się_! - sur01Wo rozikazała. - Każde słowo musi b'ri 
ck)kładnie podchwycone, a najwa·iiniejsre jeet to, 
·1 h-yśeie tak n.ie hałasowali, na:jdroba.i:iejsza ni& 
0s-troimość, popełniona przez •nt86, mo.źe nam przy. 
nieść niepowetowwne Siłraty ... 

Anastazja Gawriłowna wróciła do dużej sali. 

:Auto, w którym Anna .M.orette. Anastazja Gawriłowna 
ł Jamca pnybyli do Lcninsradu, zatnymało się na opustosza.o 
łej ullcy w pobliżu Newy. Anastazja Gawrilowna ośwadcry-

. ł.i. że obecnie należy opuścić auto i udać się picno na Ka.o 
mknD.ł. dQ za.konspirowanego lokalu „Trustu". Pnybywszy 
na Kamicnn4, zatrzymali się pned pięknym czteropiętrowym 
domem. Tu midcił się lokal "Trustu". James wspinaj4c się 
po szerokich marmurowych schodach, zapytał Anastazję Gaw
riłownę. czy czuj~ się bc%picc:znle w tym lokalu. 

aasowej działalności w swoim terenie i o pr:z:ygoto„ 
waniach, jakie poczynili do "przejęcia władzy", · . 

- A teru opowieclide nam coś ciekawego -
. zwr6ci1 się do Jameea niejaki Bohriezezew, (tak go 
przedstawiła Annie Morctte i Jamesowi Anastazja 
Gawriłówna). 

Ro%tnowa toc::yła się w dalszym ciągu. · Anna Mo. 
rctte i James opowiadali o swoich wrażeniach :z: ostati 
n1ej p:>dróży z Jaipan:ii do Francji, i wspomnie~ 
również o wypadku z trzema Rosianinami. Ws%1' 
scy obecni serdecznie się roześmiali, gdy usłys:z:eli tę 
komiczną historię. ' 

W Leningradzie Anna Morette i James spędzili 
pięć dni. Ciagle znajdowali się w towarzystwie Ana. 
stazji GawridoW1I1.y, a poniewaz byli ucha.rrakteryic 
wani na staruszków, przedstawiała ich :z:naiomym ja. 
ko „rodziców", którzy przybyli do niej w goście. - Co ciekawego możemy wam opowiedzieć? 

- O, bardzo dużo ciekawego.- Już kilka razy Oboje soali również w mieszkaniu Anastazji Gaw. 
r1łowny. Oddała do ich dyspozycji jeden pokój 
i agenci angielscy czuli się tutaj tak bezpiecznie jak 1 

2„9. 
,,Rodzlcet6 llnastazJI 

Gawrllowng 

swracaliśmy si~ do rządu anJielskiego z prośb'!, aby 
pomógł nam w naszej działalności, ale dotychczas 
otr:cytnywaliśmy tylko obietnice. Widocznie na 
Downing Street zapomniano o nas.„ 

- Nie, nie zapomniano tam o was, a tylko nie 
miano zaufania do tych ludzi, którzy :z:apewniali, że 
dokonają przewrotu i pozbawią bolszewików wła
dzy„„ Zawsze bowiem okazywało się,· że ich przy• 
ncc:z:enia były tylko wielkim bluff em.... Teraz, jak 
zdołałem już stwierdzić, sytuacja przedstawia się zu~ 
pełnie inaczej.„. Otr:z:ymacie pieniąd:z:e .. „ Za ki.łka 
dni wyślę do Londynu odpowiedni raport i .iuż w naj
bliższym czasie otrzymacie znaczniejszą sum~ pie" 

w Londynie. . 
Pewnego dnia Anna Morette pozostawszy w tnie. 

szkaniu tylko z Jamesem, rzekła żartem: 
James pomyślał w tej chwili, ie znajduje się 

w. tym kraju, w którym za jego głowę wyznaczono 
wielką nagrodę, w którym setki agentów deptało mu 
po pitta.eh, w którym jego nazwisko było dobrze 
znane. 

- Czujemy się tutaj tak bezpiecznie, że podczas 
obrad nie wpada nam nawet na myśl, aby postawić 
straż przed domem - odparła Anastazja Gawriłowna. 

niędzy.... , 

- Czy wiesz, mam wrażenie, że ci wszyscy lu
dzie, którzy nas otaczają, którzy :z:wierzają się natn ze 
swej podziemnej pracy, są prawdziwymi bolsu. 
wikarni.„ 

- Cha, cha, cha... - roześmiia!ł się Jam.es. - Z 
. lego wynika, że i generał Kuri:ieporw jest bolszcwi. 
k1em że W riangiel i Denik~n byli też bolszewika.. 
mi. To wcale dobry dowcip. , 

W dużej sali świetlicy :z:najdowało się obecnie tył" 
ko pięć osób. Byli to przewódcy leningradzkiej se" 
kcji „Trustu", którzy czekali na pnybycic ,,angiel" 
skich przyjaciół" -

- Jakie plany o przyszłości Rosji snuj~ na Dow~ 
nin.g Street? - zrupvtał zaoiekawiony Boibriszczew. 

- Wszyscy ci ludllie, czują się tuta_j tak pewnie, 
jak u siebie w mieszkaniu - dziwiła się Anria Mo. 
rette. - Swooodn.ie i bez żadrne_j obawy spa·ceruj~ 
Jlo uli.icach. a · przy t'Y'lll nie są wcale krępo'Wl8tl\i w 
ruchach ... Czy pamiętasz wcrorajszą s-cenę? An&o 
staz.ta Gawriłowna za.f.rzymała auto, w którym j~ 
rh.aJi dwaj wyżsi' oficerowie, czerwonej armii„ jej 
wajomi, i poprosiła i'ch abv ':><łwieźli nae ,,d'Wl)je 
starus'71ków" na U rowioką? Cha, cha, cha ... aigeaci 

Anastazja Gawrilowna pnedstawiła im przyby" 
łych. Przy tym opowiedziała o działalności Jamesa 
i Anny Morette w Moskwie. 

- Gdyby naszym angielskim pciyjaciołom uda" 
ło się wówc:z:as wysadzić w powietrze Operę mo" 
8k.i.6W8ką, to dzieje świata wyglądałyby ter8!z zupeł 
nie inaczej._ - dodała z uśmiechem Anastazja Gaw„ 
riłówna. 

- O, istnieją tam rozmaite plany ... - oświadczył 
James. - Niektórzy są roanva, że należy dworzyć 
wielką Ros•ję siprżed Wl'.>jny, iinm.i m6w hV"ierdzą, 
że ... Co to za hałaJS? - zapytał Mgle Ja.mes. 

Również i Anna Morette obejrzała się, chcąc 
stwierdzić, skąd pochodzi ten hałas. 

- Jak~ się tutaj swobodnej czujecie! - Jai
me& me mógł op8!D.ować swego zachwytu l dał mu 
~y '!YJ'.'l1'Z. - Przez chwilę zdawało mi się, że 
pr?.h'byw-a.rii. w R1:>sji jal:o gość rządu sowieckiego, 

- W przy1eglym pokoju reperuje &ię wentyla
tory - odpairł Bobri.srezew. - Nie zapomina,jcie 
o tym, że bardzo często zbiera się tu IlllllÓStwo lu
dm ~ wentylatory stale są w ruchu. A więc jakie 
jesooze plany snują na Downimg Stroot? 

„IntelligelllCe Service" w aucie czerwO'Ilych ofice
rów!... 

- „Trust" jest rzeczyw1iście doskonale zorgianim 
wainyl Jestem przekonamy, że ludz.iom tym Uda Di 
dokonać przewrotu. 

Ja!lles i. Anna Merette rozębrali się. Było Jul 
około oółnocy. 'Nagle zapukano do drzwi. 

~Ha,1J.'Cłf4:;: cha.„ . 
Wszyscy poszli jego śladem fu roześmiell się. Ale 

zaraz spoważnieli i ro:z:poc:z:ęła się długa r:z:eczowa IOZ" 
mowa. Pr:z:ewódcy leningradzkiej sekcii „Trustu" 
z.łożyli długie i wyczerpujące sprawozdanie ·z dotych" 

James zrozumiał nagle, że nie powinien wszystkie" 
go opowiadać. N a Downing Street postąpi si~ tak, 
jak będzie w danej chwili najwygodniej. Jeśli się 
tędzie opłacało, to stworzy się wielką Rosję, jeśli zaś · 
nie, to olbrzymie obszary zostaną podzielone. Na 
Downing Street nie ma bowiem nic pewnego, wszy~ j 
stko zależy od okoliczności .• „ 

- Kto tam?-:: zapytał James. . 
· ..,;.. Ja ... Anastazja Gawriłowna ... Otwórzcie.I ... 

James otworzył dr:z:wi. Do pokoju wbi~gła śmierii 
teinie blada Anastazja Ga.wńłowna. Jei twarz zdra
dzaiła wielki niepo1kój. Dalszy ciąg jutro. 

Noawefa 

$WIETY SOIÓ .l 
trzymałam Ust od jego ojca. 
Do listu był dołączony ten wła 
śnie pierścień. Ojciec tego lot
nika prosił mnie, abym przyję 
ła pierścień, ponieważ taka by 
ła wola jego syna, który uległ 

-:-- Co mam dać jiaiko fumit? - li ją, aby opowiedziała dzieje nieszczęśliwemu wypadkowi. 
Mil>~ KlaT.a„ - Mój pi-er- swego pier6cienia. Klara w koń Biedaki Stracil życie podczas 
ścień'? cu zadośćuczyniła temu życze przelotu nad oceanem.„ MiłY 

Naigile elewa zwm.a1rły jej na niu i zaczęła opowiadać: ten chł()pak myślał o mnie 
w:air~.&ch. St.aTy pierścień z e- - A więc pierścień ten nie tylko dlatego, że kiedyś podzi
g.iipeką kameą .im..ilk.ł z jej pal- jest zwykłym pierścieniem, al wiałam jego pierścień. Ja-;t to 
ca. ~ła więc sw10ją to- bowiem przynosi nieszczęście .• wzruszające! Nieprawdaż? Od 
reJb'kę i diada jailro fa.nit lrust-er- - ~ strasznego! - Oczy jego ojca dowiedziałam. się w 
kn. Ja.n.kii szeroko się rozwarły z jak.i. zadz:·, ijący sposób pier 

- A teraz mam wykmpić przerażenia. ścień dost.ai się w p-05iadanie 
swój fant? Dobrze. opowiem - ściąga on nieszczęście na lotnika. Pcxlczas jego pobyiu 
W8Ill. coś - oświll'lldJczyła, gdiy głowę jego ~iadacza i z te- w Algerze doszło między nim 
~ nia .n.if\ kolej. - Opo- go względu nikomu go nie po- a pawnym oficerem Legii Cu
wiem wam dzieje mego pieir- daruję. • dzoziemskiej do OEttej wymia
ścienia. Większość z was go Jakiego rodzaju nieszczę- ny zdań. Zdawało się, że poje
zna. Jest to pienfoień z kameą, ścia sprowadza? _ zapytał dynek będzie nieunikniony, 
która przedstawia egipskiego doktór Sr~ński,' który lu· ponieważ oficer bvł nieprzeje 
świętego sokoła~ bił wszystko dokładnie wie- dna.ny. Nagle jego nastrój cał-

- Pozwól mi go obejrzeć - dzieć. _ Czy nagłą śmierć? kowicie się zmienił. Ohrął swe 
rzekła jej przyjaciółka Janka Ob( C_!!ych prieszedł dreszcz go przeciwnika, pocałował go 

- Och ta kobieca ciekawość grozy. W pokoju zaległa głu- w oba policzki, i podarował 
- westchnęła Klara. - Czy cha ci.sza. mu ten pierścień.„ 
go nie ogląda....-c-z oodziennie, czy _ z tego właśnie w-zględu Los pierścienia zaczął mnie 
tysiąc razy go już nie podzi- pierścień zmienił już ha.rdzo intere~ować. . Vf końci_i . mala
wiałaś? Tera'Z opanuj swoją wielu właścicfoli. P01Staram się złam Jego dz1e1e ~ op1s1e Ę>CW 
ciekawoś6 Janko. Pokażę pier odtworzyć wam jego drogę. n~go słynn~o zbior? kle1no
ści.eń dopiero wówczaB, gdy Klara zastanawiała się przez tow. Od .wielu ~t'!1-lect ~prowa
skończę opowi~ć. Wówczas chwilę, a spojrzenia oheCnych d.za on rue.5z,czę~c1.e '!1-a iego po 
będziecie na niego ~lądali zawisły z napięciem na jej s1aclaczy. Rowniez 1 Nfu.leon 
inn~ ~·op·· owiada1'! wargach• - Janko, czy przy grał pdy ~ym pew·~ą ro ę. Pcxl 

ił ~ pom.inasz sobie tego młodego bzae g. Y Jeszcze me ~r~ył ~ 
włr!\c J y. . . , sympatycznego lotnika które-I uław1e marsza~kowskieJ i - Czy mam opoWledzi.eć?- , · ' walczył za swą oJczyznę, pew-zawahała się nagle Kla.ra i l'2JU go poznałysmy p~zed _dwoma na i k k b' t kt' · 
ciła okiem na zebranych. . kl8:t~ ?podczas wycł1eczk1l mor.sł- prz~n~o:!at o ;d~O\~ala o~~ 
Było fo dość luźnie dobrane leJ ·. - przerwa a nag e mi · ·1 , '· · t · , · , czeme Klara ~oza mi oscią I en p1ersc1en. 

towarzystwo. Klara była bar- : . 
1 

• Wówczas los uśmiechał się j~z 
dm gościnna i każdy mógł :- Poczeka~ chwilę. N~ razie cze do Napoleona i zgubił po
przyprowadzić do niej swych rue przYpommam .go sob.w. Czy darunek p.::zvnoszącv nieszczę 
przyjaciół: Dzis-iaj wszy~y słyszałas coś 0 rnm? - zapy- ~cie. Jeden z· jego grenadierów 
skorzystali z tego zwyczaJu, tała Jamka. znalazł go. Na jego palcach po 
P?Jliew;aż ~łł~hardzo du~o .- <;:zy A ~ł_Yszałam? J',,łi:ści- łyskiwał on ·w wielu bitwach, 
nwmuuomy~ ""-~ ~~ :w~ Dlc. .l1fti llOWDCllO . Qo- u do ;,...; i -~, ~ 

' 
; 

podczas zamachu na Malcie w - Nie - odparła Klara. • 
roku 1 ?'89.„ Prawdę mówiąc, może bym się 
Następnie ginie ślad po tym obawiała, gdyby ta cała opo

pierścien.iu i dopiero wyłania wieść nie była zmyślona. 
~ię w nowszych czasach. Pe- - A w.ięc w tym, oo opowie 
wien znany zbieracz klejno- działaś, nie było słowa pl'&'W• 
tów nabył go w Kairze. Po ro- dv? 
ku zg!~ął podczas rozbicia stat · _ Skądże znowu! Wymyśli 
ku .. Zb;o!Y, zosta~v sprzedane, łam ją podczas opowiadania. 
a. p1~rsc1en . odz1ed_ziczył ,J>O l Uczyniłam. zaś to z taktyczn. 
rum Jego . s1~t;zc::n1ec, . ktory względów. Pierścień -ten P,OSia 
wskutek. JakieJ~ cie,nmeJ s~ra: da bardzo wielką wartosć. i 
wy. mus1~ł . uc1ekac !: kraJu 1 ktoś mi go ściągnął.... hyc Jl10" 
z~c1ąg1!ą~ się .do ~egu Cudzo- że tylko przez pomyłikę. Ale o
z1~msk1e1. N1~ w1~, cz~ on pow.ieść ta zrobiła swoje i ten. 
zgu~ą!, czy tez uniknął 1!1es~- kto go zabrał, podrzucił go i 
c~ę~c1~ przez. podł!-row~rue pie powrotem, obawiając si~. że 
rsmen1a lotnikowi. A1e JUŻ ściągnie na siebie nieszC?'PŚcie. 
dość tej opowieści, prOEzę mi ' 
wydać f811llŁ ••• zdaje mi się :OO. 
wiem, że zepsułam nastrój mo 
ich miłych gości... Cobyście 
państwo powiedzieli teraz na 
dobre win.o, alho likier?. Roz
każę podać to w żółtym salo
nie. 
Goście grupami przeszli do 

żółtego salonu. 
- Pokaż mi teraz pierścień 

- rzekła Janka do przyjaciół-
ki. 

- Za chwilę - oświadczyła 
Klara. 
Skierowała się do przyległe

go pokoju, gdzie przed tym 
siedziała i po chwili wróciła z 
pierścieniem. 

- Oto i on ... - rzekła. 
Janka uważnie mu się przy

blądała. święty sokół nie był 
wyryty na powierzchni, a do
piero w głębszej waretwie ony 
ksu. 

- Czy nie obawiasz się Kia 
ro, że ten pierścień i na ciebie 
ściągnie nieszczęście, że niesz
częście rzuci się na ciebie jak 
aakół ~. - zautal Jr:nY„ 

R~ NELSON 
w transie jasnowidzeaia 

WIDZI TWOJA „„„„„ ... „...... 

PRZYSZlOSC 
da Ci znamienne rady jak unik· 
nąć trosk, n!epow~~en i osilt«· 

nąc szczęsc1e 

Roll Nelson przyjmuje u siebie 
w gabinecie od 2 do '? wiecz. 

WARSZAWA . 
PIUSA XI 'J? m. 8, 

teL s1;u 
porady i seanse osobiste zamiast 

1
10 zł. TYLKO 5 ZL DLA NA· 
SZVCH CZYTELNIKóW, porada 
listowa zamiast 8 TYLKO l zL 

CZYTAJCIE 

JUlf KOBIHf" 
Cena 20 grosq 
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Bez plecQw nie ,można żre 
ani zarobie · na kawałek chleba 

lllendarz dnia 

14 
Mal PodwCSl'b tłzielni~c!i Czego eh~ 7 Po co tu ~zysz sywałem ludziQID. podania, listy wszyscy ci„ oo tutba:f stoją ~ 

bim F"U!DdW!l1Jtt ~= kil• li? I dlaczego tek beznadmej- z8:łatwi:Mem im róim& sprawy ścianami, nie poSciadam ple
!ro toż t~ a · ~ą ~ nie spoglądają w życie? w umędadi. Ale zwżąd,8.fllo ode ców, proszę pana. A kto nie ma 

IDSTORIA PODAJE: .kialroego ~ ra'Dlka tłu• 1.ada.jemy im te pytam.ia bez mnie na to parterutu. Oświoo'" pleców, ten nie miOOe żyćl Ten 
tm ::l:kr:J~ Lmfederaeji Tar· ~~~~rył; wy~- ~~rniio, , my$k~mi ~ cz~_mt. ~_skoro ~~a2k. ę ~ nchJie _,~ zarobić na kaw.aiłek 
fSlt Klęa-ka Kołyski pod Daszo- J'<ł"~u SW'eJ IW!leJ ....... na v~·i:zy- ;w'llt'lJJZl ~.O\WlO . e Ja.!!!ó. w ~Z)'!I!l ciąign.i pwsa.c. Ollll.US ~ , • • 

wem.. mamie ~y p~ crolbotaioh pro. 1 pmie:ra!ZJBQ'ątee. podania, hez pos1.a.danl.I). &~ - I coz pan Z8:Jllilerza crr;r 
1930 Zmarł pinn Władysław Or. hliomiioh i ~ Wli.eczar.a - Ja jru.ż nie wimi. gdzie cjiaiLnag.o .ze2JWOilenia., to będę pić dalej 7 

kan. po $ko6ezon„ ~niln mam Ch~ - mówi tnam je- poc~n.ięty do OOpoiwtl.edzial- - Nie mogąc maleźć od~ 
l'.ONFEDERACJA W T~GO~cy ~j~ się, ~~ re den z Dlicli - to przyt91Jedaem. ·IlJOIŚci. Nic mi wiięc nie poro- wiedniej pracy z moimi kw8.li· 

Jest to ~akt 1eden ~ n_!;smutn1eł· swego ~ albo ~ ncTJę na ~órko F~Z;n Pra· stało immego jak wyjechB.115 za fiikacjami postanowiłem starać 
azycli w bistoru Polski W Tarrw1- „1:_ • .,:;;,,...._ kt „ • . . -'--~ • .t. • "-"'-" • k' · D · · r· p t cy na Ukrainie E:OWStał związe · zw. Swn p . .._., aFZ'f JD!Z juDro mo- . cy, ClłDC Wl61D., z.e l mLOJJ ntC pos!ZJU llWalllleID. pra<:y. Oje" su: O pracę izyczną. O pros U 
„Konfeder~jl\ Targc_>wi~ą". ażeby g' sta.ncąć. do tt'1'41CY. eilibo t·~!t ni~ dc&tan~ qiyba:. ~ ~ j~ chatem w ten sposób do WSft- y- C'h.8.rralci~l'lre roibcrlnrh.. Ale 
~r~~~°'4ić. naprawu~ Rzeczy~.!! mes2'Częślirwych, kt6rzy 1>rzy1· Wiem. mct1.1e ~ sWl.ie Jaili.iiś &Zawy. • Alie i'u tplrireZ trzy m1e- I 1 tu naitr.afillem na same tylko 
t~J ~ we1śc1~ w życie K?Dstytuc11 dą im ~ jutro. pooj'llllrrre, cOO- . sią-ce oadairemnie choduem ·J?rzetS'zkody. W pierwtSieym rzę 

. 3 Maia. Przeciwko włU!leJ 01czyź. .....t . .;.; „ 11.. • .J hi h ..J, -'- • • · t....ff.• :.i. • ' • ..J • • nie zawezwano wojslta ?OfYJskie. za t 1 ........,,en, :do wte c:t:f D4'Woi po UJfae , or.zęwaiµu l llD8 1 „ ... u!Z1e osw1a<lJc.rono mt, ze mu-
Słowo Targowica stdo się O<ltlJ..d nie u ~ mi~e. Po co tu cud! cj.zvcli prosząc o piracę. szę mieć ka·rtę bezrobocia. Że 
&YJlo~lmCIJ?. n!lipodlejszej mady Cały tłllJID ~-ycli praey i Wszędzie ka.zarno przyibyć by się jedinaik o ta•ką kartę wy 
i>rzeciw OJP~MWIA· uroblcu ludm i:ozbija 9ię ne - Jakże? - pyŁiaf!!ly - pue za diwa-trzy tygodnie, a po starać musiałbym być przvnaj 
~akrecy, Serwacy, J3.?ni!acy, d;o1!ne .~t. b~ ~ .cię1;~ oież tu nie trzeba oodóiwl d:wóch-tr.zooh tygotd!Iliacli oopo mniej !n°zY miiesiąc:e z.a~el~o-
tli naarodJmch~y. kie zyeie, nasłucl1u1e piłnie ka Wszyscy crekaiją na pra-cę z wia·dal~ re n.iiesteity ·na r.aziie wooy w Wa.Tsusrwie: A Ja m1e-
Xsi two ~t MO'D!!! ołoto- żd~? dom d~tujeices-o g bitt na.cl!ii~ją, że j' o~z;y.ma~, a i?s-zc~ niic. W ~)'!lll ~ym czia szk.am ~ąiem U · ~aJom~h •. co 

Ile jC: na obsza~ 1 i pół iJn. kw. NI l J~.w ~.zart~ gra na pm az tS.ik tra~1c2JDJe ~~? s.i.e ~illlku .~ moicli _:miaJCl'ID}7~. parę <;ł~t u .kog-0 mnego .1 rukt 
i lieay tylko 23 t~łłce mieszkań- wmaie ,Z'Y'CJe ~od iu· - T~ bo 1a mta•J yastem. z n·~·2lSZ}"IDli od moich kwa.lili· przec1ez pie zechce mnie z.ar 
c6w. zysJui:ntlll 1'1:·acy, zmpe!~lle olbcy, J>il"aJOOWałeizn kaiCJ&Dlll, oostał•o powa·żne po- me1dow.ae, . • 

J __ .... l~oR.~OCKlś . : • J ł Sl\ Jedr.ii!k na tym pod'W'6r:mi irzedtem na Górnym śląsku. sady z dotbryim wposaieniami - Gdyiby mn.1.e talk za Ja.• - -1 na r<T~U m1em. ego l·-..J. · L.i' :_,,._ • _1__ ilk • h ' · L- ,, • h ~'ł' L·' 1- • ..... -•-toD>& siedzi przy nim. Na stoliku tru:&;t'• &.1.?~ !'1.11~1;1r~}ł\ llllllS • ;a.JS.Q p~aicO'Wln 1lllll.Y\Sl"O''~Y· c oc wJ..ę~ZJOG~ z n1:!' ~gia- MJle!! ~'Y'~WCJZ!e~1e ares.c...ow~ 
Jl.OCD~ tl~ się ekr?m!1a świ':czka. w teJ c~w1l,i na1bard~1e.r. C::ho- Taltll n:me ~d·u.kowa~l, aJ.e ~e- hy .w o~ole me korzy.gł.ac ho pO'lnCJa-: ooda:J'e ~ais.z ·rO•ZllnO'W 
Wr~zc11e zona ~us1 się oddalić na dzl\ sairn1„ me Ją.czą &tę do zad· szcze 1a1kos zylem· Nie chcia~ ma1ą dobrze Eytuowanych ro· ca z traigllczm:ym usm1echeim -
ch'Wll§_do kuchnL . • nycli gll"'U!P. czaeem t,11llko za· Iem pr1Jeij-ść na heZJrobocie, dziców. · to pa.<n redaktor w sw0<jej 1:„ - Wr6cę za chWJlę - uspokaJa • · 1:.• , ł • J • • ; • • · • • łh · męża. _ Gdybyś jednak miał nm- llllentl\ z 11>1~5 5 owo 1. oparc~ o w:1ęc robiłem co m1 się ty1iko - No, a dlaczego pan7 - .zecie naptsa Y o m? e:. „ . -
ueć -przez tę chwilę, nie zapomnij mury podwórka trwa.Ją w me· n.aidaTzyło. Wi.e:cz.Qlrami w skle pytamy. ł'f'ZY'mam.Y z.ositał mgdz1e me 
zgasic świeczki. m)'ml miliczenira. pa-eh p:rowadził·em ksią.Vki, pi-1 - Dla•czesro? Bo ja, jak i meldowany Stanisław R.6' A mo 

Katastrof 0 Hindenburga" prze pow :edział r:~:;t~:;.~~ 'I " ł I girąp ptMelZ}-WaJą DltDJoeJ w1ęceJ 
I · PodOlhne do _pana Sta1ni.siła ... va s ąnng ntaq Hurzgn Lodia ~ tr.a.gedie- jest i·ch 1m. wz:ie: 

Straszliwa katastrofa ste-1 ka „Żyde Kobiece", w którym ce", potraktawana rostała, jak działalność.„ trzęsienia zie-1 siiąJ~· .Pi:zy~·sto~ bez ~1.neJ t · · t.· ,,..,,,, U!. d 8 · . 9 · 1. • dm" oz 1k. . .J • d . „ nauz1e1 1 w 1 ocie wain 1we owca ruem.1ecl\.1e0~ „LUIIl em- na ·eJ 1 -eJ &vr<>rue z ia .J wszysL ie przepo•w1eume, z u m1„. · 1'd.a • ki d·"'·:.1 "ek 
hmg", kt6ra olhrzymifl cyfrą styozn'ia 1937 roku maj du je-j żym niedowierzaniem i teraz T k k 'l 'ł ł , ć się ~ . Jk ezy e .:f"'-U'J.iWJ 
ofiar śmiertelhych wstrząsnę- my wielki artykuł p. t. „Co dopiero okazata całą sw·o ja • . a Mn a· res 1L: dprzyWsz. Ot;l· znU.a.J t ią Ja 1~ .pra~\ h h~ 
ła całym świat~ nie dla czek.a świat w roku 1937 ... " rzeraża ·. c - rrecz \\tretO"§ć: swylta urzyn. O• _1a. te e' !I a"va i&are, ~::UJy eZll'o lJ'ł, 
WS""""tkich, 1' ak · gję obeonie AriykU'l ten 1• est -'-ior m w • p t l tl'l ' · · ~I · 

1 

z ~~go pr~epow i edm, a w _t1:m • ny .miał d?w6d SWOJf$O ?ezro· -:r~. . . . . , . , ~ e Y Zos a a r?giczn:~- sp„ mona. na straszliwsza o zen.nel1in~e oo~ta a t1nina ustawa Q1e po-
okazuJe. była ZJawJSk1em row w1adow przeprowadzonych z Brzy teJ ok:az.)'l ciekawy bę- · ·f · l ·1 ' C k r.r d ' l' talk· h 00 00 , da 
nie dziwn-ym · nie wsz~·tkieh najsłynniejszymi jasnowidza- dzie cały opis ,\rizyty u Lo-dii [u.z 51.ę spe m a. ze aJmy a- I zwi; a llC w -O<W wy • 
Z86koczyła. mi świ.ata, a między ininymi i jego przepowiednie, k-!órej eJ. ' wa.c. · 

Jest na świecie jedeai ozło- ze słyinnym Murzynem Lodią. dos!owm·ie przed•ruikowujemy *"';;; -- 0 •:au•• 4
· ma•M "" ' i · ' 4 

~ek. który. ":.ied.ziaJ o n.iej W iartykuile tym m. in. czyta- z numeru 1 „Życia Kobiece 
ł~ze na p1ę.c.m·i~ęcy prz~d my: • g•3°: I 
Je~ wyąarzeruem ~ ~~zepowie- '1 W Niemczec~.„" straszna „Dla kootrastu udałam się·· 
dz1al Ją. Czlowie.KHm1 tym ka~astrofa reppelma • tym razem do mężczyzny, Mu 
jest słynny jasno"'°-<idz-mag, Prze~wiedmia tia opubliko- rzyna Lo<lia, który przepowi<' 
Murzyn Lodia. wana w Polsce przez jedno dział śmierć Jerzego V, kró! 

• . Mamy właśnie przed sobą I tytko Ozaso_pi.smo, mianowicie nngielskiego, rozruchy we 
t numer popularnego tygodni· przez i ygodn.i:k „Życie Kobie- Frainoj.i i wojnę w Hiszpanii. I 

Na n1alej wokandzie ••• 
„Wyobrażałam sobie, że uj- . 

rzę czarneg13 magia, obwieszo- 1 •••• 
nego ko1Szri:Q'Wllo§cianu i ubra- I . 

' ' ., ~ ~ ' ) . . :·. ' ~ nego w jedwabne szia.i· Tym-

, ,p O .' O „.. c~aseniklmi'l!-łottylko !~ e~ mta-' . • . 
g.1c:ruiy •eJ:r; • w r.uuzaJU a- p OR AlD NIA z 1l/CI o H'A hzmanu, k<tory słuzył mu do rwa • 

I „ ....,,,.. t •- „ d ~ • wprowad·za.nia się w trans. 

,. ;~ ',' : '\'. ~ ','\ ~,o~ I '., ; - '.:.,o i ~ ' o '• ~ ' < - - • t 

· CZf.1 • .s„u „. ZOZ r0:9C• „Pr.repowiedmie Murzyne , Rolla Nelsona 
wpaitrwnego w blyswzący I'-----------.!-------------(A. E.). - Cóż się dzieje ro 

pańskim mieszk~niu, że rooda 
kopie n4 głoroy sąsiadom z 
pierwszego piętra? 
· . - Proszę pana sędziego, to 
było tak: 

' Walę ja późnem mieczm-
kiem do domu. W chodzę J>Od.
chutku, żeby żonki nie obu· 
dzić, i nagle, panie sędzio, co 
roidzę? 

- Skądże mam roiedzieć co 
pan roidzial? 

- A roidzę dwóch obcych 
frajeróro. Przez kolnierzykóro 
.s4 'i przez kraroatóm i czują 
się, jak na własnych śmieciach 
I obaj moje żonkę obejmują. 
Kombinuję sobie: skąd o tej 

porze obce ludzie ro mojem do
mu? N adbudórokę mam ro nie 
porządku, czy jak? Poleciałem 
do ·kuchni, roetklem gloroę pod 
kran i trzymałem tak dobre pa 
rq _pięć minut. 

Wracam potem do poko.iu, i 
wid~ że to nie droóch fraje
róro, tylko jeden. Ale ro dal
azem ci~u. moje .ślubne mał
żonkę obejmuje. Jadziuniu 
moja - myślę sobie - tego.m 
9.ę od ciebie doczekał, że cię 
lada łachmyta będzie ściska.
W.. .Aż mi« leb R żalu~ 

lal. Poleciałem roięc do kuchni 
i znorou go roetklem pod kran. 

Po ja.kiemś czasie apiać roa· 
lę do pokoju i co roidzę, panie 
sędzio? 

- A skąd ja mogę roiedzi.eć? 
- Widzę, że ten jegomość, 

któren moje żonkę obejmuje, 
to nie żadna lach.myta, tylko 
ja sami I że patrzę na swoje 
rolasne gębusię, do lustra! Roz 
roeselilem się od razu i hajda 
spać. 

Ale że kranu ro kuchni nie 
zamklem, a zlero był zatkany, 
roięc nie dzimota, że rooda ca
le podlogie zalała i nasz1Jm s4· 
siadom, co pod nami mięszka 
ją, na łepetyny 'kap, kap. 

Faktycznie, że przyjemnOść 
to nie je.st; ale przecie nic im 
się nie stało, bo nie są z cukru. 
Znakiem tego czy roarlo bylo 
o źdZ'iebko · roody taki groalt 
podnosić? I nieroinnego czlo· 
roieka za odpomieodz'Valność 
ciągnąć? Bo przecie ·nie ja jg· 
stem roinien, tylko Józio Gnat, 
ponieroaż że mie tego roieczora 
na ochlaj zaprosił. 

-<>--
Sąd skazal oskarżonego W a 

rorzonka na 5 złotych grzyro'• . 

przedmiot, brzmiały następu· CZYTELNIK A. C. GDYMA. 
jąco: ., żona będzie niebawem zdrowa. Pracy stałej obecnie nie znajdzie 

„Fi.nainsowa sytuacja Fralll- Licytacja nie dojdzie do skutku i Pani niestety, ale dorywcze zajęcie 
k , . będziei mógł Pan ratami 51Płacić swój znajdzie Pani niebawem. Powinna 

cji DOOep&ZY się i s onczy się dług. Każdy Czytelnik. który nade· Pani wystrzegać się przyjaciółki 
w niej Okres niepewtności. śle dwa kupony, imię, nazwisko i brunetki, która dla Pani jest bardzo 

Zaprow.adizeme wielkiej li- dokładny adres oraz pseudon.im. nieżyczliwa. Do loterii nie ma Pani 
nif lotn~·icze · N owy-Jork _ ~ który•m chce otrzymać od.po· specjalnego szczęścia i większa wy-
p . wiedź na łamach pisma. ma prawo grana nie będzie Pani udziałem. Z. 

a.ryz °!1 . a na ogromme ao otrzymania be1!J>łatuej porady. trzy lata. otrzyma Pani 8,Padek kil· 
trudnos~1. . , . p, J. P. ZE LWOWA. ka tysięcy złotych po dalekim krew 

„W Niemczech powtorizą SI~ Ze względu na wagę i charakter nym. zamieszkałym na wsi. 
at·aki na zia,władnięciie Wolnym poruszany~h w liście spraw, prouę J. M. '7. 
Muastem Gdańskiem „Strasz- uprzejmie o nadesłanie próbki pi"I· Sprawa Pa.ni jest niezwykle deli
liwa kotasłrofa zeppelino„. ma. Pani i zai~teresowanych ~só~ k111tna i osobista, abym mógł dać Pa· z mb d d · t. J. szwagra l narzeczonego cork1 ni wyczerpującą i dokładną radę mu 

nainy a a.sa Oil' popa nie W oraz proszę o podanie swego adre· szę znać więcej okoliczności. Wo-
iniełiaskę.- Nairodow.a żałoba.„ su. bee tego proszę nttrzejmie, aby Pa-
. "W A~glii ~elJ.~.ie r!'formy... s. C. w. 4. ni pofatygMnl.ła inę do mnie osobi-
1 BWZ_~g:oLna zyczliw?SC clla lu: Jesreze pełne dwa lata trwał bę- &cie. 
du.„ Wielika Brytama U7igodm:u dzie PańisICi niedostatek i brak pra· TERESA L 
ewe polityc2'lne. no. gląd.•y z cy. M.us. i. Pan zEilirać w sobie tyle Szczerze zainteresowalem się Pa· r.- ab /l ł k ni sprawami. Rozmowa w cztery Francji\.„ Ożyw1en11e dizi.ałal- energn 1 mocy, Y en. z Y 0 tref! oczy ze mn11. ~rzyniesie Pani nie-, · L" · N d, przetrzymać, gdyt po nun nas ąp1 -i nosci i1gi „aro ?W.„ • okres pomy~nośd. Otrzyma Pan wątpliwie wie e potl!OCy. Sądzę, że 

„W Belgu zak1ełkuJe w u- doorze płatną posadę i zamieszka na uda mi się przy osobistym konta te. 
mysłach młodych m.:yśl 0 wiei-I stale w Lodzi. . cie odpowiedzieć Pani na wszystkie 

l • d pytania. Przyjmuję od 3 do 1 J>P· 
kiej rewo cie.„ Dużo tru no- JOT ER. Adres mój: Warszawa, ul. Piusa XI 
śoi i p11zesz;kód.„ Are5ztowa- Po•adę otrzyma Pan, ale nie tę, 37 m. 8. 
nie wpływowych osohistości... o którą się P~n stara. Jedna·kte n!e ~--------!11!111-•-' mo;: „,Ve Wlłoszeoh cały naród twk szybko. Nie wolno p<?ddawać &!ę 

...,...+ • d tkni ł · ał b rozpaczy, gdyż to do niczego nie 
Zrn>t;ame O ę Y Z 0 q na- do.prowadzi, a osłabi Panu odpor-
ro~ową:•• Faszy~ nad~l b~- no~ć .życiową, któr~ Panu w tych 
dz.ie trmmiował 1 stanie się I ci(lżk1ch chwili;ich 1est ~ar~lzo po· bezpłatnej porady 
nie . ideą, a ·rehgią ... Haile Se-I tnE,'bp.a. Chętn.1e by~ ~1dz1a! ~ana !ylowel 
lassie po' ·godzi si"' z rzą<le.m u swo.1e, wytlałe ~1 się, ze mog ym . , . " Ab" .. mu wiele pomoc i wskazać właściwe ROLFA NELSONA włO'S'kl!lll. powroc1 do · is)71ru1. kierunki poste;x>0wania. A więc do / , , 
~uLkmr'li ..-. ""1mlOŻClllll ~i-. „ _________ _ 

KUPON 

„ 



·ziemianin uprowadził warszawiaDke 
Obecnie policia poszukuje zaginionej ••• Dlrt! 

Qliywatel ziemski, właaci
cieł ~jątku Wielka Lipa w 
l><"!!ecie nieświeskim Konstan 
ty chwir bawił kiedyś w w 8Jr
szawie g'dzie _poznał młodą i 
ładnł} pannf2 Eugenię Pł<>&ko. 
Upodobał w niej 2obie i post~
nowi!ł 1Jdohy6. lak to tam się 
odbyło i co między nimi było 

poJ icji, kt6ra wr.Jała telef o. 
nogram do ~iatu niie~wie
skiego. Stam1t§<ł nadenła jed
nak odpowiedź, że Kob.stanty 

Chwir nie wrócił & Wanzawy1· okol~. g.dzieby ich .n'.ikt. nie 
do swego majl\tku. Nie ma znalazł. 
tam .również i panny EugeniJ. Wsrezqło poszukiwnia zhie 
wyjechali gdzieś obo1e w takie ·,.lej pary, , 

· Uroczystości koronacyjne 
niewiadomo, dość, że panna Pocr.ittek na str. t·ej. l berło z galębq. 
!Znikła z domu rodzicielskiego. Następnie, •kłoniws:ą się przed Gdy hołd . .tę •~cm~ł, •derzallł 
Rodz~ pospieezyli do po- królem, klęka na •topniach i mówi: w bęłMly. edz~W&Jfł .m~ fanłQ'7. a 

l · Id · .Ja. Henryk. ksilPę Gloucester, staję wszy;icy ~· woł&Jfł} icj:r. me Ujł\C 0 jeJ uprowa- się całym jestestwem ziemskim od· .~g ~ieclaaJ.ma ~la Jeneso ~ 
dzeniu przez ziemiia.ni.na kre- danym ci lennikiem i okazywać ei aweJ. opiece. nu~chaJ . długo iyje 1 
sowegi:>. Jednocześnie matka będę wierność i szczerość na śmierc długo nam pa_nnJe. .król l!!~1"· 
.ustali/wszy adres fbr~cego kre i życiti, wbrew twoim wrogom. Tak Na tym konczl s~ę· -własc1wa koro 

· k · h w· I mi dopomóż Bóg", nacJa król~ Kroi pozostaje na tro:-
. sowia a . poJec a i& o Ie - Powstajqe ze stopal tsifłł.ę Ben- n.e ~ Afcyb~kuP, przy~tępuje do ~- . 
kich Lip i c6rkę malazła. Za- ryk przybliża się do króla, całuje go tu koronac;Ja krvloweJ. Akt ten Jest 

1 hrała ją i przywiozła do d<>- w lewy policzek i dotknqwuy koro daleko krl1tsz1. , 
mu. . ny, cofa się, schodzqc ze stopni bez Koronacja krolaweJ odbrwa ·~ę 

zmiany pozycji, twarzq zwrócony w cały ezas prze«! ołtarzem. Nad kr?lo 
Ziemianin nie zrezygn.ował dalszym ciqgu do króla. wA\ ~manr J~ł złoty baldach1?Jlt 

'.fednak z posiadania tak pięk· ~zedłszy, skłania ponownie głowę ktory IJO!l1?1er~JI! .a.tery pame, 
inej dlań <ł.ziewczyny. Przy~·e- przed królem i zwracając się do swe ~edstawac1e!k1 na1w1ększych ro-
hał d W go pazia bierze z rqk jego koronę, dow an~elskich. • • 

c 7JDOWU o a:rszawy. o- nasadzs jq na głowę i odchodzi. • ArcJ:bis!'ttP doręczł!- krółoweJ . J~j 
rozumiał się z pn:nną i npro- w ślad za nim postępujq wszyscy ~n~ygn1a i blogosław1qc jq, kł,aaz1e 
wc.dził ją po raz wtóry, nie pozostali przedstawiciele rodów, J~J na skronie ~-o~on~ Krolowa 
bez.zgody zapewne samej pa.n składając królowi .hol~ w podobny „ ... wczas w 1?~51• 1dz1t; przed.~
n"' sltoro w-...J J. e1· lerńity- sposób. Król przyJmUJe hołd tcni tlll'Zz ku wzn1.~1en111, .gdzie usta-w10-

J ·"'"~~ri o· s"edząc wyprostowany na tronie ma ny Jest dla DleJ drugi tron. Jli3cję uezn:iowsk~ na imię .1 • te..... . b l ta • k ' Przechodził(! przed tronem kr6-
()J~ M:il- - "-k.i .... 1·. : Jąc 15-.,.,c11 się ry an. mi oron~ lewskim krÓl0wa Elżbieta przykJ„. 

. , i:KU16 ..,. na skron1acli i łrzyma1ąc · w leweł ł d' • • t h ""d Matka znowu udała się do ręce berło z krzyżem a w praweJ ka.. sk !1 aJąc ze sweJ •8 rony. oł 
-----------------------••' ----• krolow1. Potem następnJq koncowe modłr.. , 

Jiłf!-mtmi!M•1.ooo.oo~ 
Warszawa: Manzałk.waka 1Z1, Targowa 46, Wolska U, Dworzec GL 

i średnicowy. 

Kroi i królowa :powraeaj\ do oł
tarza i zajmując miejsca na lęcznf. 
kach, pogrqżajq się w cichej modli· 
twie. 

Przy pieniach chórn i intonacji or 
ganów „Te Denm laudamus", orszak 

króla i królowej kienje się w kie
runku ołtarza, a stamtqd przechodzi 
do kapłicr króla Henryka, gtWe z 
króla zdeJmuję szaty koronacyjne i 
przyodziewają go z powrotem ~ sza 
tę królewską z fioletu z gronostaja. 
mi z długim trenem. .. 

Wówczas formuje sit: OiW.ak po
wrotny, który przechodzi przez środ 
kowę nawę katedry z · pł>wrotem ·do 
aneksu. Król i .królowa spożywajłl 
skromny posiłek i odpoczywajq nie· 
co, zdejmnjqc na pół gocbiny cięż
kie swe szaty królewskie. 

w pół godziny później runktaal
nie 15 minut r, ił-ej kró Jerzy i 
król~wa. Elżbieta zasiadajq z powro 
tem ·do złotej karocy i rozpoczyna 
się pochód powrotny urosły do nie
bywałych rozmiarów. Skromne obli 
czenia określają ilość osób, które by 
ły świadkami orszaku koronacyjne
go· na kilka milionów ludzi. 

O goili:. 4-ej po południu orszak 
mija wrota pałacu. Zasiadający w 
złotej karocy król i królowa żegna . 
ni są przez entuzjastyczne okrzyki, 
które towarzyszyły im na całej to. 
kilometrowej trasie JSochodu. 
Podziwiać należy -godność, dyscy. 

plinę, a równocześnie humor tłumu 
londyńskiego, dzięki czemu organi· 
zacja td niezwykłej uroczystości 
odbyła się tak, jak jq przewidziano 
sprawnie i bez żadnych zmian. 

Tuchaczew~kl 
planował ucleczk•? 

P ARYż. - „Paris Midi„ do. 
nosi. źe arentowani ostatnio " 
MoSkwie · opozycjoniści mitli 
~obno nawiązać kontakt a 
'Tnchaczewskim, który m.i&ł a 
rientmvać' eię, że wzbudził po. 
dejrzenia i miał. się zdecyjłO. 
wać na ucieczkę z Sowietów, 
którą zamierzał jakoby prze. 
prowadzić podczas wyja~1 
na l:oronację do Londynu.· 

Plan ucieczki Tuchaczew. 
skiego zÓstal jednak przez 
rząd sowiecki udaremniony ... 
ten sposób, że w ostatniej chwi 
li wycofano go , ze„ !:kładu dele. 
gacji. · wyznacząjąc na jego 
miejsce admirała Oi:'łowa. . 

Decydujące , walki 
·· o Biibao· 

GUERNICA. - Wy.słaii:Óil'. 
Havasa donosi, że w dnia 
wczorajszym oddziały powst4ń 
cze posunęły się dalej naprzód 
i umocnlły się na nowych po
zycjach, zaci.eśniając : pętlę do 
koła Amorebieta. · 

Rano wzdłuż całego fro~tu 
poo~"te zostały doniosłe <)pera• 
cje.\V obecnej chwili wojsk& 
powstańcze stoją naprzeciw 
fortyfikacyj Elgallo, stano~ 
cych . ostatnią Jinię obronnłl 
przed Bilbao, 

Spłonqła niemal 
cała wleł : . · 

Wczoraj w południe · w gro
madzie Gnojnice pow. Ja'WO' 

Pełna tabela 38 Loterii rów wybuchł olbrzymi poar. 
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NASZE DZIECL. 
- ; Tatusiu, jeśli eliksir na 

porost włosów wyleje się na 
J>odłogę, czy na niej też wyro. 
sną włosy? · 

DOWóD. 
- Macie now, służa\cą? 
- Skąd wiesz. · 
- Pomałeąi po. ocląskacla 

palców na talenu. . . · 

ARYTMJITYKA. 
' . 

- Mąż mój wczoraj_ ukpń· 
czył 50 lat, mi.ędzy, niami jem 
dziesięć lat różnicy . . 

- Atch, nie przypuszczałam 
wcałe, że pani ma już sześć-
diirist ...... ' . 



~ 

' ?: :eankler Rotwand otnymał list. PQ4plsąy przez ZDaDł Skierował sit w stront schodów, chce. wyjś~ ale 
h4il4ę "Cuma r~ka", domagająq się odc6 sumT 20.000 rubli. W tej' chwili wypadajł ze wnystkich qłÓ'Vf :wywia-
RQtwand radził się wywiadowców urzędu śle~~o. skłd d l · -L-

.. c.tt.zymał dcccnie, by posłaflcowi bandy Wj'dał 'zgodnie % jej OWC"f Z fCWO Weramt W .L'i""K: 
· ioićla:nicm zalakQwaną kopertę, zawierając.i. jechWt' podarte - Ręce do góryl · 
slctawld papieru. Gdy więc posłaniec tian<lytów zpwfł ac , Posłaniec spogląd, na nich przeraiony, ale i zchi• 
u ~otwanda, ott.zymał ~daną kopertę. Po jego wyjłciu z młe. wiony. C6i chcą Od niego? Albo nrariowali, albo 
'Z~~ bankiera. w ślad za nim udali się -,rywtad~. : ·nieba spadli1 Czego chcą od niego? ·, 

Wywiadowcy szli kilkadzie~t krOków za J>O" ~e skoro mają w rę~u rew<?lwery, skoro ~ż~ mu · 
słolłńcem po obu stronach trotuaru nie spu.5%C%ajfc podnieść ręce do g_6ry, wykonuje ro~kaz, pyta1ąc: • 

· zeń wzroku. ' - O co właśawie panom chod%1 ?. Czy popełni" 

P la · dł d • b' . , _ _,_u · łem jakieś przest~stwo? Jestem przecież biednym ' 
os nu:c sze prze s1e te pewnym Kµ>10etn, słań · · · · 

nie ~glą~ając si~ na~c!· .Jak widać, był pc\vien te„ . po_ b~y takich posłańc6w1 - odrzekł Wym.a-
go, z~ nikt za nim nic. 1dz1c. • . . dowca. • • . • ·. 

Minął Ogr6d Saski, Królewsk4 1 wszedł na Mar- - Pronę, oto Jest móJ numerek 1 - spokopue J>O" 
szałkowską. wiedział posłaniec. ·· · 
. . Pod numerem 1 H mieścił się hotel. Posłaniec mi" - Numerek sprawdzimy w urzędzie, a teraz po-

. knął za drzwiami hotelu. . . . wiedz, kto ci kazał odebrać kopertę u. pana Rotwan" 
0 . · Portier zatrzymał go: " da 7 Kauiti ci przymeść tę kopertę tu do ·· hotelu, 

·· . - Do kogo? , . „ oo? N tak 'ak ka al" k' b•t 
· Gd · · 28? "' · - o, , J z 1,

1 ta 1 zro 1 etrt • 
. , ' - zie JC~ n~mcr . . - Aha, rozumiem. Udajesz głupiego. Gadaj, 
· · - N~ trzeClVl p1~e, na prawo. . jak to byłol 

Wyw1~dowcy weszli po s~hodach za posłań~em. - Niech się pan uspokoi, bo i ja -iestem zupełnie 
Jcde~ z nich sta':lął przy portierze, reszta p.odązyła spokojny - odrzekł posłaniec - zaraz wszystko 
na gorę ~o poko1u numer 28. . • szczegółowo opowiem. Tylko proszę zabrać rewol~ 

Wywiadowca, który został przy portierze zapy" wer, bo jestem naprawdę niewinny i przy sobie żad• 
tał go: . nej broni nie mam. 

„ ""· - Kto mieszka pod numerem 28? · Wywi.a.dowcy sp01Strze.gli od razu, że ten czło-
·: „, ..- Nowy lokator. Jest u nas po . raz pierwszy. w·ek robi naprawdę w1ażeuie n.iewił!lnego poołań-
. , Zamclpował się na na~sko ?achars!d. . . . • ~ Opowie<lziiał im co następuje: 
„'·':. „ Ą. tymczasem posłaniec, nic pode1rzewa1ąc, .ze za Stał na placu Teatralnym. Na duszy było mar-
,: nim ktoś idzie, nie wiedząc nawet, że jest zamieszany . kotna, gdyż _tego dnia nic jeszcze nie zarobił. Kiep• 
· w jakąś aferę, szedł spokojnie na górę, do pokoju 28. 'skie czasy, ostatnio trudno grosz wrobić. 
"·· . Wywiadowcy szli za nim. · · Nagle zjawiła się jakaś ' da:ma, okryta żałobą. Po• 

Ale w czasie, gdy posłaniec szedł na górę- pi echo' wiada do niego : ' · ·· 
1n.fł.'windł tjCfhałma.A9J~odzien~co zac-zQanych do - Prosztpc!ać sję tu i tu.z:; do pana ~an~iera . Ro• 
:;~góey.- wąsam iJm~:;o~dt)-4C po~roWi f.1.,U za'., stybko 1 ·twand~ l<;tórv wr~zy panU. zakJ~jOn)ł k'ope:ttę' z-d:ro• . 
-.:~'W!ybiegł 'na filiCł; "' ·• ·•· ···· ' '-· · ' · ~ i;r · · ;_ • gocennymł aktami:~ Tę -.kópertę .-należY ndnieść do 
: . Działo się .to właśnie w tym czasie;· gdy wywia:1 hotelu na Marszałkowską numer 114, pokói 28 i wrę• 
, :dowca wypytywał, portiera kto mieszka w ·pokoju czyć ją .niejakiemu panu. Zacharskiemu... Dama wi• 
~od numerem .28•ym. dać bogata, bo za drogę dała całego rubla. 

fosłaniec zbliżył się do drzwi i zapukał. W szedł do restauracji i od razu wychylił dwa kie• 
Nikt się nic odezwał. Wywiadowcy zatrzymali liszki, dobrze zakąsił, bo zarobek ładny . . I do domu 

· się tymczasem na korytarzu, nic spuszczając zeń ma co zanieść, i duszę swą ma czym pocieszyć ... Udał 
· wzroku ani na chwilę. się potem de> tego bankiera Rotwanda i przyniósł 

· P<>sła.nicc pukał raz po· raz. Znowu cisia. Nikt tę kopertę. · 
-śię'~e OO:zywa. Pu.ka, cor&z mC>Cllliej, natarczywiej; I .T'? wszystko, a więcej o niczym nie .ma zielonego· 
~c ntkt nie odpowiada. -· · po1ęc1a. - · •. 
„ Poo·l{lllliec zdziwił s-ię. Co też się stało? Kazano Wywiadowcy wysłuchali opowiadania ' posłańca, 

· ·lllU odnieść kopertę od pana dyrektora Rotwanda, mimo to ares-ztowali go i odprowadzili do urzędu 
. a 'tu nikt nie odpowiada. . · . . śledczego. Ani płacz, ani zaklęcia nic mu, .. ,nie po• 
,, ·' : . Właśnie szedł korytarzem jakiś posługacz. Poi · mogły. · ' 
słaniec pyta: · . Pozostał w urzędzie śledczym. 
·, - Czy· prun. z numeru ~8 wysLJeJCił? . Za pomocą wytrycha otworzono drzwi pokoju 28. 
. - Nie widziałem, żeby wychodził ~ - odparł po$ Po panu Zacharskim, który tu mi~szkał, nie byłO na~ 

. sługacz. . . wet śladu. · . 
• -1: - A może śpi · , . · · . A tymczasem biednego posłańca badano starym 

, - Być moie. Niech pan puka ieszcze moc1;1iej. - · 
Posłaniec puka znów raz po ra:ż:. • ··Również · i po• 

sługacz puka. Wkońcu spogląda pr:te~ dziurkę od Czytajcie 
klucza. Nikogo w pokoju nie mal " . · ·. 

, - Gość zapewne poszedł - zaryzyk<:>wał· posłu• • 
"· ~cz. - Nie ~dziiał~ c? prawd.a jiak wychOdził, Zl"Cf E K.OBIEą]E'' 

ale mogłem rue m :uwa.zyc. · . · ,' .·" · · · · ·. ' ' „ . 

. ' . :- S~m nic wi~m. co zrobić z fym pak!~em - na• I . ·. Cena 2 o gro' ~z· " .. 
. ·; m. ysla s1ę posł.aJD!lec. - W rocę ·za god~nę ! · .., „ 

Str. 't ·· 

carskim zwyczajem. Bito go, wsuwano mu gwoździe 
pod paznokcie, ale nic nie pomagało. Posłaniec po
wtarzał w kółko jedno i to samo, że o niczym nie ma 
zielonego pojęcia, wie tylko, że przyszła jakaś dama 
w żałobie, kazała ~u odebrać zapieczętowaną koper" 
tę, dała mu rubla, poszedł i odniósł tam, gdzie kaza,, 
ła odnieść, i;bastal 

Pozostał nadal w areszcie, a policja prowadziła 
dalej śledztwo; nic mogąc natrafić na ślad członków 
bandy „Czarnej ręki". · 

W kilka dni po aresztowaniu posłańca, bankier . 
Rotwand otrzymał znów list z Petersburga. List ten 
także zawierał pogróżki: · 

„Za przekazanie sprawy policii grozi Panu śmicr~ 
Z nami nic ma żart6w. Jesteśmy poważną orgv 

nizacją. · 
Zabawa, w którą Pan się wdał, pozbawi Pana 

życia. 
Policja aresztowała Bogu ducha winnego p ,_... ._ł, ń" 

ca. Zapewniamy Pana, że naszych · ludzi policja ni• 
.gdy nie aresztuje. Powtarzamy, n i g-d y nie" are-
sztuje, nigdyl . ' , , · 

Co więcej, podamy Panu nazwiska tych głupich 
wywiadowców, którzy mieli nas złowić. Może pan _ 
to sprawdzić. Byli to: Sobolewski, Antonow, Sza„ 
blewski, Sypuliak i Kazik. Wiemy o wszystkim, 
S~anowny Panie, żadnej tajemnicy przed naątt" 
me ma. 

Radzimy Panu. raz jeszcze takich głupstw nie 
wyprawiać. Jeśli życie jest Panu drogie, .niech Pan 
w jak najszybszym czasie wypłaci żądaną przez na! 
sumę. Chyba, ie dwadzieścia tysięcy rubli więcej dla 
Pana znaczy, aniżeli Pańska głowa. 

żądaną sumę powinien Pan wypłacić w następu" 
jący sposób: 

f o ty~odniu, we w,torek, punktualnie o srodztnic 
drlliie'f stpńie pncd Panskł ... bMmą @.9w~w któ" 
rei hędde l:łwóch pasażer6w.ł 'jaki~ ::ir.-~ś~niec. 
'Powiinien Pan sam zbliżyć się do pa5aźera i dorę- . 
czyć mu dwadzieścia tysięcy rubli. · ' 

Oświadczamy niniejszym Panu, 'że cżłoWick ten na 
żadne pytania odpowiadać nie· będzie~ t · ~ei prostej, 
przyczyny, że jest to głuchoniemy. · . · 

J cięli zostanie aresztowany, dłużej zwlekać nic 
będziemy i pozbawimy Pana życia" T tgo samego 
dnia padnie Pan trupem. 

Powtanamy raz jeszcze, że nie _warte:; · dla dw• 
dziestu tysięcy rubli narażać swego Życia. Gdyby te 
pieniądze ~tanowiły Pański majątek,. zrozumielibyś~ 
my ten krok samobójczy„. Ale zostanie Pąr.u jeszczł : 
dość pieniędzy._ · " . ' 

. Organizacja „Czama:„ ręka". , · 

Gdy bankier R~twand przeczytał• list, ~i'awiły 'się . 
n~. jego ·czole krople ·po~. ~o teraz .. l?.~_wi';lieri uczy~ 
nic ?Czy ma ryzykować 1 ·znow powiadomić o wszy„ 

· stkim policję? Bandy;ci ~ razem nie \Vybaczą mu 
tego, zyci~ . ludzkie nie ma .·dla nich żadnej wartości. 

Nie. 'chce jeszcze pożegnać się ze 5wym życiem! 
Ale dwadzieścia tysięcy rubli to picniąd:, którego 

nic oddaje się łatwo. Po miesiącu mów wrócą i za.„ 
żądają znów dwudziestu tysięcy rubli. . 

Bąnkie'r, Rotwand kazał lokajowi zaprzęga~ i udał 
się do ochrany, do wszechpotężneg() komisarza Wi„ 
ktora Griina. 

Dalszy ciąg jutro. 

·-·Bill NA ·TROPIE GANGSTERÓW Próba 
para linowa 

: SensacJinl -film powieściowi ·z itcia podziemnego świata Amervki 

: .. '" 

~· „ 

': 

. . 
„ 

.. 

ANI 5UlDUł TEHCLl:OWIEKI 
NIE POl>ElNll SAMO~J· 

;STWQ·to "°RDĘRSTWO! . ·;.r· 

"ilUTRO: ..PODEJRZANA CIEKA WOść• 
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Miesięeznik 

,, EKSPORT•• Echa uroczystości żałobnych 500.ooo zł na FON. 
· w Piotrkowie Polski .Związek Ekspor~etów 

Najsprawniej i najliczniej wystąpiła Federacja P.Z.0.0. 

Nawiązując do naszego wczo
rajsz&go sprawozdania z uro
czystości żałobnych w dniu 12 
bm. należy podkreślić zupełnie 
bezstronnie, że Federacja P .Z. 
O.O. wystąpiła z inicjatywy 
Zw. Legionistów Polskich jak
najsprawniej i wzięła bardzo 
żywy udział w żałobnej mani
festacji. 

W s~czuplym artykule dzien
nikarskim trudno jest wyszcze
gólnić wszystkie osoby i orga
nizacje które się do uroczys
tości przyczyniły. Wspaniale 
przedstawiało się wojsko, Straż 
P(łżarna prowadzona pod oso
bistą komendą p. inż. Kłopo
towskiego· i naczel. Widnera, 
Policja zawsze dzielna i tak
towna kiernwana przez nadko-

misarza Nicklesa i naczel. Ol
szewskiego, Harcerstwo i Huf
ce P. W. pozostające pod na
czelną komendą por. Szczepań
skiego it.d. 

Osobna pochwałiil należy się 
publiczności, która zachowywa
ła się niezwykle taktownie i 
zajmowała wyznaczone jej miej
sca w . ciszy i spokoju. 

W oznaczonym w programie 
c7asie zebrały się w lokalu Zw. 
Legionistów delegacje wszyst
kich organizacyj sfederowanych 
jak: Zw. Legionistów z preze
sem posłem J. Drozd-Gierym· 
skim, wiceprezesem prof. Raj
poldem, sekretarzem p. Hebdą 
i kompletnym zarządem na cze
le. Ponadto stawili się, Zw.Ofi
cerów · Rezerwy, Związek Po
doficerów Rezerwy, Zw. b. 
Ochotników, P. O. W., Grupa 
Powstańców Sląskich i Zw. Re
zerwistów. Tym razem należy 
przyjąć z uznaniem, :ie w po
chodzie brał udział Zw. Ofic. 
Rez., który dotąd bardzo rzad
ko kiedy występował. 

Znamienne uchwały 

ADWOKATÓW POLSKICH 
(Dokoń<:'Lenie) 

Krótką Akademiq żałobną w 
lokalu zagaił prezes poseł 
J. Drozd Gierymski odczytując 
wyjątki z pism Wielkiego Mar
szałka i komendą: „Baczność" 
zarządził 3 minutową ciszę. 
Następnie Związki sfedero

wane ze sztandarami na czele 
pod komendą ogólną wice
prezesa Federacji i zasłużone· 
go w bojach o Niepodległość 
Kawalera Orderu Virtuti Mili
tari kpt. Gronczyńskiego prze
szły żołnierskim marszem ulicą 
Słowackiego i Alejami do Hal, 
gdzie ustawiły się na wskaza
nym miejscu. Miło było patrzeć, 
gdy ci zasłużeni w walce kom
batanci, ci na poważnych sta
nowiskach i sterani wiekiem, 
których piersi ozdabiają odzna
czenia bojowe nie zatracili swe
go cha.rakteru żołnierskiego, 
i bez względ·u na rangi i sta
nowiska szli w karnym szere
gu di:ljąc pierwsz~ństwo mło
demu pokoleniu, przed którym 
widnieje hasło . przyszłej obro-
ny granic. . 

Sama uroczystoić żałobna 
odbyła się w poważnym na
stroju i zarządzona cisza ni
czym n~e została zamącona. 

Wspaniale . oświetlony refle
ktorami dzięki ofiarności oby
watelskiej miejscowej dyrekcji 
Elektro~ni plac Hal Targowych 
czynił imponujące wrażenie, a 
zebrane masy zarówne zszere
gowanych oddziałów jak i spo
łeczeństwa liczyła kilka tysię
csy obecnych - udowadniając 
jak drogą jest wszystkim pa
mięć Marszałka. 

PIERWSZDBZUHA PRACOWNIA 
GORSETÓW 

i BłU TONOSZY 
D. 'SZACOWEJ 

w Piotrkowie Tryb. 
ul. Słowackiego 24, m. S. 

Wy konanie solidne. 
Ceny przystępne. 

Na składzie 
duży wybór najnowszych 

pasów elastycznych. 

3. Nieproporcjonalnie wielka 
w. porównaniu z odsetkiem 1u
dności żydowskiej w Państwie, 
rosnąca od szeregu lat w coraz 
szybszym tempie liczba adwo
katów-Żydów przekracza już 
dzisiaj połowq ogólnej liczby 
adwokatów w całem · Państwie, 
a w poszczególnych Izbach 
Adwokackich stanowi przytła
czającą przew.agę. Taki stan 
godzi w jstotny interes Naro
du i Państwa, musi .zatem uledz 
radykalnej zmianie. 

Aby stan obecny nie. uległ 
dalszemu pogorszeniu, koniecz
nie jest niezwłoczne zatamowa
nie dopływu Żydów do adwo
katury i do aplikacji adwoka
ckiej . . 
4. Należyte uregulowanie spra

wy żydowskiej w adwokaturze 
przyczyni się zarazem skutecz
nie do uregulowania sprawy 
nadmiaru adwokatów w posz
czególnych Izbach Adwokac
ki-eh. 

5. Ze sprawą uregulowan.ia 
stosunku liczebnego Żydów w 
adwokaturze łączy się nierozer
walnie sprawa odpowiedniego 
unormowania dost«ipu młodzie
ży polskiej i. żydowskiej na wy
działy prawne Uniwersytetów. 

6. Dla usunięcia obecnego. 
nienormalnego składu adwoka
tury konieczne jest energiczne 
i solidarne współdziałanie: zje
dnoczonej adwokatury polskiej, 
społeczeństwa polskiego i czyn
ników państwowych. 

II. 
1. Wniesiony do Sejmu rzą .

dowy · projekt nowego prawa o 
ustroju adwokatury, przewidu
jący przywrócenie aplikacji są· 
dowej, jako normalnej drogi 
przygotowania do zawodu a
dwokackiego, oraz możność od
powiedniego regulowania do
pływu do adwokatury, zapo
wiada poprawił obecnego sta
nu prawnego. 

Uchwalenie ustawy, wprowa
dzającej tq reformę, jest naglą
cą koniecznością. 

2. Jako podslawa regulowa
nia dopływu do adwokatury 
po1.1. inna być przyjęta zasada: 

a) że liczba adwokatów Ży 
dów nie może, w zasadzie, 
przekrac:zać procentowego sto
sunku ludności zydowskiej do 
ogółu ludnosci Państwa; 

b) że w Izbach adwokackich, 
w których liczba adwokatów i 
aplikantów Żydów przekracza 
powyższą normę, nastąpić musi 
niezwłocznie zam kniącie list a-

... „„„„ ... „„„„„ ...... „ ........ ._„„„„ ... „ ... 
40 lat a biust ~B-letniei 

. Mam znowu biust jak kiedy miałam lat IS. Jak piaze 
pełna azczę6cia Pani Maria St. Opadające piersi moina 
wzmoc1dć nadając im jędrno6ć i pelnolć kształtów, 
nikle rozwinąć do pożądanej bujnołci, przez za1toso
wanie odpowiedniego środka. Bez względu na i1totę 
niedomagań zalecamy napisać do na1. Gwarau.tujemy 
każdej kobiecie od 17 • 55 lat osij\gnięcie pełnego biustu 

Jesteśmy zupełn1'e bezpłatn1'e wydać ~bialnienie, k!óre 
gotowi przymesie wszystkim 

Paniom radosną niespodziank~ Ścisła dyskrecja zapew. 

TAD. NOWAK i. Ska. Poznań, akr. pocztowa 125. 
„„„„„ ... am„B!•a„ .... 111111„„„„._„._..,._.„„._.„ma• 

dwokatów i aplikantÓ\V adwo
kackich '. dla kandydatów naro

·dowości żydowskiej. 
3. Wskazana wyżej zasada 

przyję°ta byc powinna r.owmez 
za podstawq normowania do
pływu młodzieży na wydziały 
prawo~ .Uniwersytetów. . 

4. Nowe prawo o ustroju a
dwokatury zawierać powinno 
przepisy, które, nie naruszając 
zasady si;tmor.ządu .i wybierał· 
ności . władz . samorządowych, 
dawałyby skuteczne gwarancje 
niezwłocznego zapewnienia/ zdę
cydowanej większości we wszy
stkich władz ach samorz8,du a
dwokackiego dla adwokatów 
Polaków. 

Ili. 
1. Osiągniqte, w imię walki 

o polskość adwokatury i jej 
wysoki poziom, zjednoczenie 
adwokatów Polaków w „Zwią
zku Adwokatew P0lskich" mu
si być stale_ rozszerzane, uma
cniane i utrwalane, by stworzyć 
spójniq adwokatury polskiej tak 
mocną i trwałą, że nic jej ro
zbić nie zdoła. 

2. Członkom Związku Adwo
katów Polskich nie wolno po· 
dejmować si~ obowiązków pa
tronów wobec aplikantów ad
wokackich Żydów. 

W imit( troski o polskość 
adwokatury do zakazu tego po
winni si~ zastosować wszyscy 
wogóle adwokaci Polacy. 

3. Podnictsienie adwokatury 
polskiej na najwyższy poziom 
ety ki chrześcijańskiej i godno
ści stanu, tuc:lzież z~jęcie przez 
nią należnego stanowiska w spo
łeczeństwie musi byc nadal sta
łym dąźeniem Związku Adwo
katów Polskich, przedmiotem 
jego prac i wysiłków. 

jednym ze irodków w tym 
kierunku powinno być wzmo· 
żenie działalności sądów kole
żeńskich Związku. 

4. Należyta opieka nad pol
ską młodzieżą adwokacką mu
si byc stałym zadaniem związ
ku Adwokatów Polskich i jego 
członków. 

Stworzenie kasy samopomo: 
cy koleżeńskiej w łonie Związ
~ u Adwokatów Polskich dla po
pierania polskiej młodzieży a
dwokackiej p1 zy twoi zeniu no
wych placówek pracy zawado 
wej oraz dla popierania wy
dawnictw o zagadnieniach adwo
katury polskiej - jest konie· 
cznością. 

!va fali radiowej 

„Te 4 ' śpiewają dla 

radiosłnehaczy 

Znane dobrze publiczności 
radiowej „ Te 4" powróciły do 
Warszawy z Rygi, gdzie w cią
gu miesiąca występowały w te
atrze rewiowym. Obecnie dn. 
15 maja o godz. 11.15 wystąpi 
ten znany zespół wokalny przed 
mikrofonem, aby odśpiewać 
szereg pieśni ze swego reper
tuaru. 

Bekonu 1 Artykułów Zwierzę- Pod powyższym tytułem uka-
1ał się pierwszy numer pisma 
poświł(COnego eksportowi rol-, 

cych, zrzeszający przemysł mię
sny rałego kraju, doceniając w 
pełni ko11ieczno~ć wzmożenia nemu. 
siły obronnej Polski, postano- Jak wynika z zapowiedzi od 
wił, w swoim czasie, wezwać redakcji, pismo służyć ma „u
wszystkie firmy, zrzeszone w sprawnieniu i zsync.:hronizowa
Związku i jego sekcjach, do zło- niu obopólnych wysiłków", za
żenia na rzecz Funduszu Obro- równo aparatu wymiany hadlo
ny Narodowej pół miljona zło- wej, jak i akcji hodowlanej i 
tych. . przetwórczej. 

Z sumy tej zł 200.000 _ zo· Istot nie bogaly materiał re-
stało już przekazane F.0.N .-wi. dakcyjny pierwszego numeru 
Pozostało~ będzie przelana obejmuje zagadnienia ściśle eks

na konto F.0.N. Nr. 6 w \mia- portowe, jak i sprawy przysto
rę wpływa zadeklarowanych sowania hodowli do celów ek-
kwot od poszczejlólnych człon- sportQw.ych. , . . 
ków polskiego Z~iązku Eks- ' Nazw!sk~ a~torow •. poziom 
porterów Bekonu i Artykułów ·arty~ułow s.w1ad~zą, .. ze „Eks: 
Zwierz~cych, nie pófoiej jednak· P<?rt będzie. ~ogł w. pe~~~J 
jak do dnfa 1 lipca rb mierze zapełmc lukę, Jaka 1st-

. · ńiała n·a '. tym odcinku prasy 
· · · gospodarcz:et. . 

Preml·ery· w· k1·na· c·h Cena egzemplarza wynosi · 
· 1.zł · Adres Redakcji ·i Adini-

CZARY - „Concertina"· n"i~tracji - Warszawa, ulica 

N f 
Hoża .Nr. 8. · 

owy ilm wyświetlany w . 
Czara.eh· iest poteżnyltl drama~ · · • 

1 

tern, którego Uo stąno.wi taje- . Przyi·mowanie •'• 
mi cze · o'ląrderstwo na okręcie 
wyśledzone przez mistrza aon- kandydatów do służby ·po- ' 
certiny (Fred Mac Murray). Ni- · cztowej . 
ci pr.zebieg'u śledztwa koncen-
trują się koło osoby kśi~żnicz- Urząd przypominił, Że z dniem 
ki Olgi · (Carola Lombard) za- 15 maja r.b. upływa.termin skła
mieszanej dziwnym zbiegiem dania podań d4> Państwowej 
okoliczności w sprawq tego Szkoły Jeletechnicznej w War
zabójstwa. Film zawiera mnó- szawie na dwuletni kurs 1937/38. 
stwo ciekawych i emocjonują- Szkoła ta przyjmuje kandy
cych szczerułów . ilustrują- datów do 30 roku życia z wy
cych żyde na wielkim t'ransat- kształceniem ogólnym przynaj· 
lantyckim okr~cie. mniej w zakresie 6 klas szko-

ły średniej. Absolwenci Szkoły 
W trakcie wyświetlania akcje w miart; wolnych miejsc przyj-· 

tego filmu uwypukla Siti prze- rńowani są w charakterze te
dewszystkiin znakomita gra pię- Jetechników na zasadach ogól~ 
knej gwiazdy ekranu ·Caroliny nych do państwowego przed
Lombard, nie cz~sto występu- siębiorstwa „Polska Poczta, Te-
jącej w ·mmach tego· rodzaju le'graf i Telefon". ,. 
oraz znanego nam Freda Mac Szczegółowych informacji ·u
Muray, który jest .niezwykle u- dzieła kancelaria Urzędu.w go
talentowanym artystą o świet- dzinach od 8 _ 12 i 15 _ 11. · 
nej technice gry i doskonałych 
warun~ach zewnqtrznych. Urząd Pocztowo• Telekom1m. 

Zjęcia dokonane zarówno w Piotrków Trybunalski ( 
w luksusowych kabinach oknt- ~ 
towych, w salonach statku oraz · Pomoc ·zi·rnowa 
nazewnątrz stanowią boa-ate 
tło tego przepięknego filmu. dl b 

Całość wypada jak najdokła- · a ezrobotnych 
dniej . . Fotografia i dźwięk na W szeroko zakrojonej akcji 
wysokim poziomie technicznym. p_omocy zimowej dla bezrobo
Film należy bezwzględnie zo- tnych wybitny uqział wzięli 
baczyć bo tak dobrego obrazu pracownicy Okręgu Warszaw
tego rodxaju nie widzieiiśmy. s,kiego Kolei Państwowycła. W 
.na e.kranie. ,. okresie od .listo.pada 1936 r. do 
~~~~~~~~~~!'!'!!"!~~:kwietnia .1937 r. włącznie zło· 
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żyli złotych 229.900.33, któr" 
.przekazano miejscowym komi
tetom. Czynem swym praco
wnicy kolejowi Oklęgu War
szawskiego przyczynili się wy
datnie do ulżenia niedoli w 
najcięższym dla bezrobotnych 
okresie zimowym. 

Kupujcie wyroby krajowe · 

Karambol samochodu z cyklistą 
W dniu 9 bm. o godz. 18,50 

na szosie Chabielice - Szczer· 
ców, na 2 kim. drogi od Cha
bielic, samochód osobowy Nr. 
rejestr. A. O. Hł98 prowadzo
ny przez Maeiltkiego Wacława, 
zam. w Warszawie, przy ul. 
Złotej Nr. 5, najechał na rowe-

rzystę Straszewskiego Czesła
wa, lat 21, zam. w Szczerco
wie, który uległ złamaniu pra
wej nogi powy:iaj kolana. Ran
nego pn:ewieziono tym samo
chodem do Szczercowa, gdzie 
udzielono mu pemocy lekar
skiej. 

Zła przemia.na 
PRZYŚPIESZA STAROŚĆ 

materii 
Zanieczyszczona kJ'ew może nie czynności wątroby i nerek 

powodować szereg rozmaitych · Dwudziestoletnie doświadcze
dolegliwości: bóle artretyczne, nie wykazało, że w chorobach 
wzdęcia, odbijania, bóle w wą- na tle złej przemiany materii 
trobie, niesmak w ustach, brak chronieznych zaparciach, kamie~ 
apetytu, skłonność do tycia, ,niach żółciowych, żółtaczee, ar
plamy i wyrzuty na skórze. Fil- tretyźmie mają zastosowanie 
trem dla krwi jest wątroba. zioła „Cholekinaza" 8. Nieme·· 
Choroby złej przemiany materii jewskiego. Broszury bezpłatnie 
niszczą organizm i przyśpiesza- wysyła labor. fizj.-chem .. „Cho
ją starość. Racjonalną zgodną/ lekinaza", Warszawa, Nowy 
z natury kuracją jest normowa- Swiat 5, oraz apteki i skł. apt. 

PRENUMERATA miesięczna Dziennika Piotrk~wskiego wynosi CENY OGŁOSZEN: I-sza str. 1 wier.sz 'lli!. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
z <lmitawą zł 3.00, kwartalnie z przesyłką zł 8 Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 

~~~~~~~~~~~~....:~~~~--~~~~ 

la Red&ktorn Wydawuictwo: Leopold Kujawski .Drukarnia Krajowa" P.-<T<!cowników Drukaukich, Piotrków ~Sienkiewicza..i 1-4, 
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